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re iąią powód do niesprawiedliwych przeciw Ko
łu zarzutów. W każdym razie ńie coTauy zarzu
tu, Żt wieczorek Mickiewiczowski nie w «daj o nair 
się stosowne okolicznością do y  yt aczacSpraw

falicyjskiej polityki. Po tyli] ustępie bezpośre- 
nio z i im połączony zwrot końcowy, aby Cho

dzież wiernie dłużyła k r a j c w i  — zacieśn:a 
horyzont politycźry młodzieży polskiej do ipraw 
galicyjskich

przecież pow;inno oyć tylko rzadkim wyjątkiem, 
a nie ogólną regułą.

W óstatn,ich czasach wydarzają się nawet czę
ste kiadzieże wełny, zwłaszcza przy znaLzniei- 
Rzych transportach, a gdy odbiorca skonstatuje 
Ibrak w obecności świadków, znawców i persoualu 
kolejowego, to wprawdzie przez zarząd stacyispi- 
isanym zośtaje protokół, lecz po licznych poda
niach i argumentach do dyrekcyi kolei otrzymuje 
.poszkodowany fezolueyę' że przestępstwo popeł
niono prawaopodobnii na sąsiedniej kulei i że 
iprzed stanówczem załatwieniem sprawy, przepro
wadzonym jeszcze być musi dochudzenie, celem 
wyśledzenia winnego. Dochodzenia te trwają co 
uajtnńiej kilka miesięcy i kończą się zwykle nś 
tem, ie poszkodowany żadnego nie dostaje wy
nagrodzenia

Postępowanie takie sprzeciwia się kardynalnym 
zasadom prawnym, pómeważ w razie skonstato
wania kradzieży Wobec odbiorcy odpowiedzialną 
jest kolej, r.ająca mu przeeyłkę wydać nifenaru- 
szohą, i  okoliczność, ie kradzieży dopuazesono 
blę możliwie iukże i  na innej aolei, nie może 
kolei nactępnej od tej odpowiedzialności uwoldić, 
lepz tylko upoważnia j j  do zwrotnego posznki- 
wAnia na swoich poprzednikach.

III. S u k n o ,  F? m a c h i n y ,  V. d r z e w o  
i m e b l e .  Oo do powyższych artykułów poprze
staje Towarzystwo przemysł, we w Biały - Bielsku 
n i wniuskach wiedeńskiej ankiety taryfowej, któ
rej porównawcze badania taryf przewozowych, 
wsży=tkie koleje prywatne, a wszczególnoeci tak
że kolej Północną ces. Ferdynanda w bardzo nie- 
korzjśtneiL pt?ea itawiają świetle, i &ą uajwyińo- 
wniejszą appjógią' kolei’ państwowych.

Odńośrtlfe' do kosztów transportu mebli zazna
cza jednak memoryał Towarzystwa przemysłowe
go ciekawy taki stwieidzający ponownie, jak za 
granica protegowaną jest nrz^z dzisiejszy z»rząd 
kolei Północnej. Pewna fabryka mebli w Bielsku 
mając wysłać partyę mebli do Tryestu, zmilszona, 
była wysłać ją poprzednio pi zez Oświęcim do 
Wrocławiu, Sk^d ,ą na Bogum.r (Uderbót^) wy- 
ekspedyowano do Tryestu, albowiem droga tia jak
kolwiek" znacznie dłuższa mniej kosztowała, niż 
bezpośredni transport przez Dziedzice.

VI. P a p i e r  i materyały do papiernictwa po- 
ttzebpe, jakoto ma0a drzewna, celluloza, 6ż(nOTy>( 
błićhowana masa słomiana, kuloionium i roziiczńe 
inne chemikalia już ze względu na małą krkrtbśĆ1 
swoją ; nie zńoszą wysokich kosztów przewozu. 
KldsyflkScya artykułów tych musi być dlategu ra
cy onalnie przeprowadzoną. a w przeciwnym razie 
uniemożliwi się wsżelki ruch przewozowy.

Pośledniejsze gatunki papietu używane do dru
ku gazet, książel szitolnych i rozlicznych dziełek 
ludowych są  obecnie tak tanie, że pod względem 
ceny ńio różnią się wiele ód papieru pakunko
wego. Mimo to papiery te nie wartające więco. 
jaL 20—24 złr. za 100 kilo, według taryf kole. 
Północnej należą do II klasy towarowej i opła
cają taka s.*mą należytość, jak doborowe gatunki 
papieru listowego, papier welinowy i dokumen
towy, których eena dochodzi do 8° złr. za ch
mar metryczny. Domagano się wielokrotnie, aby 
dla tych pośledniejszych gatjnków papieru, a 
wszc/irigólnośc. dla papieru dla małej wartości 
przesyłanego w  belach bez dalszego opakowania 
zaprowadzono zniżenie taryf przy przesyłkach 
przenoszących 25 cetnarów i wykazywano, że 
w takim razie otwarłby się znaczny odoyt zagra
nicę,  lecz .isibowanja pozostały bez Skutku, bo 
kolej Uik iubi reilektować na takie nrobnostki, 
jak rozwd, papiernictwa, lecz mając na podstawie 
przywileju Zapewnione znaczne zyski z wielkich 
transportów płodów surowych nie dba o mniej

sze rubryki dochodu i stara się formalnie pozbyć 
się transportu takich artykułów, które msją zna
czenie więcej fokaltfe Masa drzewna może być 
użytą tylko w etanie mocno wilgotnym i zawiera 
zwykle w czas.a transportu couajmmej 66 prc. 
wody. Kolej Północna nie uwzględnia tej okoli
czności i jakkolwiek klasa Mn-yfÓwk a , do której 
masę drzewhą zaliczono, nn jest sama prżez się 
wysoką, to ze względu, że opłacić Typach koszta 
przewozu za s/s wody w masie się znajdujące, 
oułata jest ńader wygórowana i powinna nawet 
w interesie samej kolei być żDacznie zniżeną.

Jeszcze jaski awsze jest traktowanie blichow »- 
nej masy słomianej, zawierający również zna
czny procent wody. Masę tę zaliezoro do klasy II, 
a zatem opłacać za jej przewóz trzeba tyle, cc 
zł transport najlepszego papieru.

Chemikalia potrzebne do fabrykacy; Dapieru. 
zwyide nie bywają wyrabiane w pbbliżu papierni, 
lecz inuszą być z dalszych śtron sprowadzane; 
koszta fanspoktu są zaś tak wysokie, że już dla
tego samego papiernictwo nusze wobec zagra,ni- 
cnuej konkurencyi korzystającej z tanich śrudków 
komunikacyjnych w trudnem znajduje się poło
żeniu.

V n. S p i r y t u s .  Będąc najbliższą większą sta- 
e.yą ] ołączoną z kołują transwersalną mogliby 
Biała-Bielsk stać się wielkim ta-gnm dla produ
któw transportowanych koleją transwersalną ku 
zachodowi Temu na przeszkodzie stoi ,ednak nie
dostateczność Rozciągłości dworek i brak należy
cie urządzonych składów, w k^órychby towar 
mógł być chwilowo przechowanym i Stosownie 
do konjunktur targowych sprzedawanym na miej
scu lub dąlei wysyłany u) Dc t&ki.di towarów na
leży w wMHŚgółnośei spirfkts, którego dla nie
bezpieczeństwa iryeMoiiA^ ttle inoŻDa transpor
tować do prywatnych składów, oddalonych od 
kolei i którego ceny znacznym ulegają fluktua
cjom. Tymczasem kolej Północna, która nawet 
na najproęldktywńiejsze wydatki pod radnym po
zorem ZgottkiC się nie chce, niófylko żadnych 
nie Czyni pizygotdwań, aby stację swoją w Biel
sku rozszerzyć stosownlb do Aymagań rucnu 
zwiększonego, który po otwarciu kolei transwer
salnej jeszeże skuteczniej się ćozwinie, lecz prze
ciwnie Handel spitytusóWy tślhuje Wygórowanemi 
taryfatni1 i cozHczneml ofeostrzettiatni i og-anicze- 
biami, niepnktykowsnetol arii ńa kolei Karola 
LtitfWika* tói‘ na' kóle" LwoWsko-Ozertidwieckloj, 
a tem mtiej na węgierskich kolejach państWó- 
wych, gdżie trahsport spirytusu zfiacżnieiszą od
grywa rolę. Przy tram portach całemi wagonami 
t. j. po 16.000 kilogramów wszystkie knieje niż
sze policzają Opłaty. Kolej Północna dla splrjtu- 
bu ten UBUnoWiła wyjątek, że wpraWdzie w za
sadzie przyznaje zriiżkę przy przesyłkach całowa- 
gonowych, lecz w praktyce ją udażenmia niepo 
zwklając napełtiić cały Wagon beczkami ze spi
rytusem , wikulek czego naturalnie za spirytus 
zawsze Wyższa Opłacaną być fnlisl taryfa.

Wnioski wynikające logicznie ż długiego Bze- 
rego liśwłaściWości opisanych w lUelńoryale To
warzystwa przemysłowego w Biały-Bielsku przed
stawimy W oSobhytn artykule.

Kolej Pótnotna ces. Febdynanda

(Dr. L .) Przedstawiwszy w poprzedzającym ar
tykule na zasadzie memoriału Towarzystwa prze
mysłowego w Biały - Bielsku w ad liw ość  i ocięża
łość manipulacji, hiepTUktjeZŁfP‘5 liedtistaioczne 
urządzenie dworców kolejowych tudzież niekorzy
stny wpływ wygórowanych cen jazdy na kolei 
Północnej ces. Ferdynanda, przystępujemy obt 
cnie do szczegółowego rozbioru taryi przewozo
wych w odniesieniu do transportu towarów n i 
liniach tejże koiei .

I  Zakłady przemysłowe ś r ‘Biały-Bfekku pc 
trzebują corocznie zUacżhój Hóśbl w ę g l a  ka 
m i e n n e g o , sprUWadzonego koleją Północną 
przeważnie z kopalń śląskich. Węgiel iest naj
ważniejszym czynnikiem w każdej predukcyi ft 
brycznej poetępóWo flfowodBotręjj, potrzeba tegu 
miteryalu Wzmaga' jię ż każdym rokiem i jest 
poniekąd miarą rozwG,u i wzrostu dotyczącego 
przemysłu. — lani węgiel ułatwia prtidukcyę— 
drogi ją utrudnia i możność współzawodniczenia 
z zagranicą osłabia. Powinno być zatem dążeniem 
roztropne] administracji, „by zakłady przemysło
we dostać mogły węgla, którego potrzebują, po 
cenach jak najniższych i w gatunkach edpew.a 
dających wymagani m fabrykacyi. Pod względem 
jakości odpowiada najlepiej w biały-Bielsku w ę 
giel kamienny z kopalni „Oarolinengrnbe" koło 
Katowic, a ilość w ostatnich latach sprowadzana 
wynobiła w przecięciu 650.000 cetnarów metry
cznych.

Za Węgiel ten płacono na miejscu w Carolinen- 
grube 81 feników ta 100 kilogramów, czyli 81 
marek niemieckich za 10.000 kilogramów, stano
wiących ładunek jeunego wagonu. Licząc kurs' 
mai ek w przecięciu po 581/* ct. o trzymamy cenę 
wagonu w miejscu prodnkcyi w kwocie 18 zti 
13 ct. a. w Natomiast trLusport do Biały-Bieista 
według obecnie praKtykowanyćh taryi związko
wych wynosi 24-9 ct. za 100 kilo, czyli 24 złr. 
90 ct. za wagon zawierający TOO cetnarów me
trycznych. Przy odległości zaiem wynoszącej za
ledwie 64 kilometrów orzfewvższąia już kęszta 
transportu cenę węgla o 6 Złr. 77 ct. a. W. Z kbśz- 
tów transportu v  k wocie 24 złr. 90 ct. przypada 
tylko kwota 10 złr. 10 ct. na koiej Górnc-Sląską, 
po której ‘limach z Carolineng.ube do Oświęcima 
przebiega węgiel 13 kilometrów, zaś 14 złr. 80 ct. 
a zatem o 4 złr 70 ct. więcej pobieri kolej Pół
nocna ces. Ferdynanda za transport" z 'Oświęcima 
do BiStłJ-Blółska, chociaż odległość jest Linieiszą, 
bo wynosi tylko Al kilometrów P r p s k  e ko
l e j e  p r z e w o ż ą  p r z e t o  w ę g i e l  p r z e z n a 
c z o n y  d l a  a u s t r y a c k i c h k o n s u m e n t o w  
o w i e l e  t a n i e j  n i ż  k o l e  j e  kr aj o w e ,  
k t ó r y c h  o b o w i ą z k u  m p r z e c i e  być po
w i n n o  w s p i e r a ć  n a s z  p r z e m y s ł  i h a n 
del .

Dla porównania zestawimy ceny sraesp »r„u ko
lei Północnej z cenami za grauicą, np. na kolet 
Górno-Sląskiej praktykowanemi. I tak, z uurolineU- 
grube do Koźla w odległości ró"Vt meż 64 kilome
trów kosztuje transport 1L0 cetnarów metrycznych 
tylko 31 maiek 90 feników, czyli po kursie prze
ciętnym 581/* ct. 18 &łr. 66 ct. a. w., podczas 
gdy, jak to powyżej wykazaliśmy, za transport du 
równie odległego Bielaka zapłacić trzeba 24 złf- 
90 ct. a. w., czyli więcej o 6 z 24 ct. Faory- 
kanf w Koźlu opłacając za każdy wagon węgla 
mniej o 6 złr 24 kr., już tem sarnim u ła tw io n ą  
ma konkurencję z przemysłowcem w Białfej- 
Bielsku

Mimo tych jaskrawych różnic ośmiela się kolej

W a rsza w o *  3C listopada.
(Z.) (Jięźkiom jest nasze położenie w stolicy, 

ale rajem nazwać ót  można W porównaniu z tem, 
co się dzieie na p^wmcyi. — Ten zacny, po
czciwy, serdeczny według naszycn poetow i po- 
wieściopitarzy, lud — dzisiaj już jest prawdziwie 
mityczną postac:ą. a natomiast najczęściej rpoty- 
hamy się u niego i; najdziksżemi pojęciami o wła
sności, jak tego dowodów aż nadto czytaujy w sora- 
wozdaniaeh sądowych. Są to owoce z zasiewów 
komisarzy włościańskich, uprawiane ż wielką sta
rannością przez -Moskali. Wszakże i Hurko pod
czas tegorocznych objazdów, wszędzie gdzie-się 
zetknął z ludctti, oświadczał mu o tem, że c s r 
t y l k o  na  i ci i  w i e r n o ś ć  l i c z y ,  że  na  
n i c h  s i ę  t y l k o  op: era.  Chłop zatraci* pra
wie pojęcie o własności, zdaje mu się, że gdy 
okradł dziedzica, to tylko odebrał to, co jegc — 
i chlubi się przed swoimi . . . .  Oto jest ^isiew 
komunizmu, który . ząd sam szerzy przez swoich 
czynowników, a któ-y v ytępiać się stara, gdy 
się ubiera w szaty socjalizmu, lub ninilizmu... 
Jedyna jeszcze broń przeciw temu posiewowi 
sz&racu) jest działalność k sięży; gdzie paste-ze 
zajmują swoje szczytne posłannictwo, i pełni? je 
jak uj. kapłanów — obywateli przystało,— ram 
to złe nie występuj*, przynajmniej tak jaskrawo; 
ale niestety, jakże niewiele taklcr u r?s kapła
nów ! . . .  Caytajcfe organ .eh „Przegląd katolicki", 
a zna.dziecie r  nim ciągle napady na postępow
ców, waikę z Da-wmbto, polemikę k dziennika
mi i z każdym z tych, którzy prawdy nie ciio- 
wują pod korzec, o miśyact w ini’yach, na Fili
pinach, na Madagaskarze, etc. ! .  ale nie o mi
sji, jaką ducnowieństWo w kraiu spełniać po
winno ! . . .  Smutno -  ńie prawdaz ? ByĆ może, 
że ks a-cybiskup Popiel, który coraz szczerzej się 
krząta nad poprawą duchowieństwa, wpłynie na 
poprawę, cinciaż przejdzie mu to z trudnością, 
bo złe głęboko już zapuściło Korzenie i

Trudnem nadzwyczaj, pow.arzate jest położe
nie ńa prowincji, jak to nat u wtepny przykład 
najlepiej' objaśni.

Majątek Opole, składajacy się z znacznego kom
pleksu dóbr w Lńbdskieih, należ; do najlepiej 
Łagospodarowanych w Królestwie Polskieo. w ła
ściciel ićłi tei aźniejsży, objąwszy je, dołożył 
wszelkich 'starań i ńie szczędził znacznych ko
sztów ha mefiótacye, aby je doprowadzić do 
dzisiejszego stanu kulthry A że to człowiek go
spodarny 1 zarówno o sWoje jak i swych współ
braci dobro dbały, — pozakłada* w dobrach swa- 
■ch fabryki a W mieście sklepy, żaopatrzohe w wy
roby z tych fabryk. Gklepj te Bbśadżif ludźmi 
prowadząc je na własne ryzyko i zaopatrując sam 
w resztę poorzebnycle to w ar o w. które sprowadzał 
z picrwśżśj ręki. Tym sposobem iapowuin sobie 
EDyt, a kupuiącym towar dob”y — ale wytwo
rzył ogromną konku reneye mvjscowym handla
rzom. Nie dosyć nr. tem, widząc, jak dślece o- 
pilstwó lud niśżezy i jak śzynka_że żydzi demo
ralizują Tnd we wsi — żnióśł wszystkie dawmej-

Mamy dziś przed sobą treść mowy profesora 
B i l i ń s k i e g o ,  w wii ideńskiefń StoWarżyśzeniu 
„Ognisko", i z zadowoleniem stWibrdzamy, że nie 
jest ona tak jaskrówą, ja. się ze sprawozdań te
legraficznych zdaWać mogło. MoWca wspomniał 
tyiko o trudnościach, z jakiemi walczy delegacja 
w Wiedniu — i przestrzegał praed iluzjam i 
z nieznajomości tych itosunkoW płynącemi, a któ

MOTORY ŻYCIA wiem nowemu dostojnikowi nie mógł n.'jlżeis®flg° ńrobić 
zarzutu.

Po niejakim jednak czasie, najpierw w łonie samego 
duchowieństwa, następnie także miedzy szerszą publiczno
ścią zaczęły głosy się odzywać, że nawy prymas, cały odda
ny modlitwie^, ma zaledwie tyle czasu, ile go pótfżehuje do' 
spSłfiiama"~rozkKzów Rzymu i życzeń rządu i że> administra
cją kilku swoich dyecezyj sam wcale się kie zajmuje, tylko 
zawsze to czyni, co mu ium poradzą. Z początku nie wie
dziano, jak się ci inni nazywają. wszakże powoli i to na 
jaw wyszłe. Oto, rkazału się, że głównym kierownikiem był 
kanclerz konsystoryalny, Ls. kanonik Żaba, który wiedząc , 
j ,kie zaufanie ma prymas do taw*^o Juunardynerai,! pana 
Ttaszka, przoz tegoż wszj stko załatwiał.

Gdy wiadomość .-0 tem. doszła do aajyryls-ycb sfer 
rządowych, minister ,wyzz.h raekł do kanclerza państwa: 

Mnie to zjawisko wcale nie dziwi. Asceta, myśłąny 
■i b Bogu i swojej duszy zbawieniu, aie może żąjHąwać się 
sprawami ziemskiemi, bo nie ma na to czasu, a że ich z rąk 
takie nie chce wypuścić, władza bowiem dk każdego ma 
wielki powab, więc rzecz naturalna, że idzie zawsse za po
radą tego, kim codzieu najczęściej się widu(( i najdłużej 
rozmawia. A czyż tym me jest kamerdyner, który rano go 
ubiera , wieczór rozbiera, jeść mu podaje i ca*y dzień jest 
na jego usługach ? , Przed ncminacyą robiłem N. pana uwa
żnym na jego nizką irteligencyę, teraz :uż zapóźno.  ___ ^

— Jak dofąd nie zrobił jeszcze mc złego — kanclerz 
odpowi udział—ale, gdyby się < kazała jego działalność szke/- 
dliwą, damy mu adlatusa.

Tak więc u "óry czekano, co się stanie
Prymas modlitwę skończywszy, ucałował nogi najpierw 

Chryi tusa, potom hrewiarz, w końcu obrócił się dc drzwi, 
w których przed ohwuą. jeszcze atU Ptaszek. Jakby na ko
mendę pojawił się. kamerdyner z gorącym bulionem w fili
żance na srebrnej tacy.

Prymas uśmiechnął aię i ręką się zasłonił.
— Dziś piątek! — rzekł.
— Ale Wasza tilm.nencya uskarż? się od dni kilku na 

dolegliwości w żołądku.

— Skoro Bogu tihłosi«rnemu podobało się dotknąć nas 
niem i. więc trzeba cierpieć, a nie powiększać ich nowymi 
grzechami.

Kamerdyner chi iał zrobić jakąś uwagę prymas atoli 
nie dopuści* go do srowa, gdyż rzekł:

— Wiem, że dbasz o nasze zdrowie, sic mimo to po
wiem: appage! Proszę o inne śniadanie,' bo driś przecie 
post święty.

Na ostatnich słowach teki nacisk położył., że Ptaszek 
uznał za rzecz niezbędną usłuchać jego rozkazu. Wyszedł 
też natychmiast, a po chwili wrócił z krombą chłebs i szklanką 
świeżej wody.

Pr .mas wziął chleb i jeść go zaczął, często wodą po- 
pijd^ęc. Gdy skończył, zmówił pacierz w postawie stojącej , 
o  polom obróciwszy się do kamerdynera, rzekł:

Prayok yjmy czem to grzeszne ciało.
Ptasz„k zaczął go ubierać powoli, systematycznie, przy- 

czem dość ożywiona toczył? się tozł wa
— Co tam słychąc nowego? — zapytał prymas.
“  Na parafią św. Jam jadało się biedninastu kandy

datów. Nie dziwota, parafis doskonała, niesie najmniej sześć 
tysięcy bo jak W. Lmimencyl w Lnom o, prócz całej dziel
nicy koło bramy ZwJoięztwa, należą do niej także tray wio
ski okoliczne, baińzo ludne, bo fabryczne. Raecz więc na
turalna, że lr^dy chciałby ją otrzymać*

— Ksiądz kanclerz pokazywał mi wczoraj listę kandy
datów y - odrzekc prymas. -  Rami ludzie zacni, bogobojni, 
religijni, trudny będzie wybór.

Ptasi, k to uidysiawszy, j%* zręczm □ robić swo*e vwagi 
o każdyob kandydacie z osobna które słuchający przerywał 
niekiedy słow imi: Doprawdy ? Gzy być inuńe ? Eiohy się 
był spodzie wid! Gdy kamerdyner skończył, prymas zapytał:

— jak ci się zdaje, mój kochany, który ł tneL
byłby ną,godniejszy;

— Je Jen tylko ks. Alfons. (0. d. n.)
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zeŁkarczmy, a zaprowadził gospody, w których 
można dostać jadła, herbaty, kawy — a takie 
piwa i wódki, ale tej ostatniej tylko przy jedze 
gniu lub jeśli kto chce wzięć do domu. Dawano 
fmu za prapinacyę dworską w Opolu 10 tysięcy

ubli ale nie przyjął, wierny swemu iście ooywa- 
telskiemu zapatrywaniu. Z początku wszystko szło 
dobrze ku zmartwieniu pijawek wiejskich; — ale 
to nie długo trwało. . .  Pomału gospody zaczęły 
się wyluduiać, konsumcya wódki zmniejszać. . .  
I nie mogło być inaczej. W całych dobrach 
i w Opolu powstało mnóstwo pokątnych szyn
ków żydowskich, do któryeh sprowadzano wódkę 
z obcych gorzelni. Właściciel Opola udał się do 
władz gminnych, do powiatu — zbyto go ni tern 
m owem, obiecywano skarcić przestępców, nawet 
podobno na seryo zamierzano tak uczynić — ale 
okazało się w rzeczywistości, że panowie czyno 
wnicy wobec owych pokątnych szynkarzy byli 
bezsilni — bo wszyscy siedzą u nich w kieszeni. 
Poszkodowany udał się zatem do zarządu akcy- 
zuwego w Lublinie, ale tu ma podobno kryty
czne położenie wykonawców sprawiedliwości wy
łożono dość jaanu i przyznane się ze skruchą do 
swej bezwładności wobec braci mojżeszowego wy
znania. Zgłosił się zatem do gubernatora przed
stawiając rzecz cuą — i nadmienił przyczyny 
powodujące bezczynność władz miejscowych. . .  
W podobnem położeniu byłby jeden tylko śro
dek: czynowników Moskali, dobrze uposażonych, 
lubiących g u i a t i z tego powodu poobdłużanych 
należałoby wysłać w głąb fiosyi, a mianować na 
ich miejsce ludzi zasługujących na zaufanie. Zy
skaliby i oni, pozbywając się natrętnych wierzy
cieli, przynajmniej z oczu— i sprawiedliwość... .  
Ale o tern nikt nie pomyśli, przecież tu idzie o 
szlachcica, a ci do b ł  a h o n a i  i o ż ny c h aią 
ni liczą.

Wczoraj w nocy o gudoinie 11 na ulicy lli-  
zowieckiej, przy aresztowane zecera z drukarni No
skowskiego, nazwiskiem R u t k o w s k i e g o ,  prawo
sławnego, zrodzonego z ojca Polaka, a matki mo- 
skiewki. Indywiduum to liche, karane już za o- 
szustwo, pogardzone przez kolegów P-zy rewizyi 
znaleziono u niego rewolwer, sztylet i pakę pism 
socyalistycznych, między któremi sporą ilość 
Proletariatu. Policyo podejrzywa go, że brał głó
wny udział w wydawaniu i druku tego pisma, 
którego wyszły cztery numera. Aresztowania do
konał oficer żandarmeryi z dwoma żandarmami i 
dwoma policyjnymi łapaczami, na pod:tawie de- 
nuncyacyi.

Rektor Ł a w r  owa ki j  zakazał surowo wszy
stkim asystentom na wydziale medycznym roz
mawiać z studentami po polsku, a prof. W* o lf- 
r i n g. wykładający oftalmologię, zagroził swoim 
asystentom dymisyą, a wiadomo, że przy badaniu 
chorych, którzy po większej części nie umie
ją po moskiewsku, użycie języka ojczystego jest 
niezbędnem. Aby przeto rozporządzenie to było 
możliwem do wykonania, zapewne rektor wraz 
z kuratorem postarają się o p a c y e n t ó w  o ar 
m y c h  M o s k a l i .

Wobec artykułów wrogich nam dzienników 
moskiewskich, które z radością konstatują coraz 
większe o b r u s i e n i e  k r a j u  p r y w i ś l a ń -  
s k i e g o ,  naiwnie brzmi przyznanie się redakcyi 
Dniewnika Warszawskiego w wczorajszym nu
merze, Ze położenie w jakiem bis znajduje jego 
redaktor, jest nader przykre. J a k  tu  r e d a g o 
w a ć  p i s m o  w W a r s z a w i e ,  k i e d y  b r a k  
n i e  t y l k o  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  a l e n a -  
r e t  k o r e k t o r a  z n a l e ź ć  n i e  mo ż e ,  a ze- 

c e r ó w  u m i e j ą c y c h  po r o s y j s k u  w W a r -  
s z a w i e  a n i  na p o  kazi  To podobno najlep
sza odpowiedź na głośne okrzyki radości polako
żerczych organów.

Jeszcze mały obrazek o postępowaniu K r y 
l o w a :

Zwiedzał szkółkę izr.elicką. Wbzedłszy zwy
czajem swoim, ani głową nie sunął nauczycielo
wi. Zapytał kilku uczniów po moakiewsku. Dzie
ci od trzech miesięcy zaledwie w szkole, wresz
cie zalęknione, nie mogły mu dać zadawalają
cych odpowiedzi. Nauczyciel zaczął się tłumaczyć, 
czem doprowauził Kryłowa do tak ej wściekłości, 
że wobec uczniów znieważył go najcnydniejszeui 
słowy. Między innemi posypały się naprzjkład 
takie wyrażenia: ja  wam tuby pokałaczu, drań, 
i t. p. Nauczyciel nic nie odpowiedział, tylko, 
kiedy, jak to przepis nakazuje, złożył raport z 
wizytscyi, w dwóch równobrzmiących egzempla
rzach, zamieścił w nim co do słowa całą litanię 
epitetów, jakiemi go Eryłow obdarzył. Ten oba- 
czywszy raport, zawołał do siebie nauczyciela.

— Wy to pisali?
— Ja — odpowiada nauczyciel.
— To nieprawda, tak nie było.
— Tak było — odpow.a la nauczyciel i powo

łuje się na uczniów.
Myślicie, że na tern koniec? — nie. Ap u c h -  

t in każe przez podwładnego urzędnika wezwać 
nauczyciela, aby się podał do dymisyi, a gdy teu 
odmówił, dał mu dymisyę!

Temi dniami odbędzie się w sądzie pokoju roz
prawa w sporze pomiędzy redaktorem K raju  i 
Pi atody. Jeżeli tam n.9 zostanie w drodze po
lubownej załatwioną, natenczas przejdzie pod osą
dzenie sądu okręgowego. Smutno, że dziennika
rze polscy szargają swą cześć przed moskiew- 
skiemi sądami.

W ie d e ń , i  gru itr  i.
(iz)  Niezwykły to wypadek, żeby podjęcie na 

nowo prac parlamentarnych po wakacyach, roz
poczynało się odrazu posiedzeniami obu Izb Rady 
państwa; dziś wydarzyło się to, ile sobie przypo
minamy, po raz pierwszy; który to niezwykły 
wypadek nie ma zresztą żadnego znaczenia, chyba 
to jedno, że Izba wyższa mogłaby uczuć się po
niekąd upośledzuną wobec Izby poselskiej, mając 
odbyć pierwsze posiedzenie swe jeszcze w najętej 
sali dolno-austryackiego gmachu sejmowego, gdy 
tymczasem Izba poselska odbyła je już w nowym, 
wspaniałym gmachu parlamentu. Praw da, że gn ach 
jest wspaniały; tern więcej szkoda, że jest spar
taczony, o czem wysławiony Mcister H a n  s e n ,  
budowniczy, mógł przekonać „ię na własne oczy 
i uszy, gdyż był na dzisiejszem posiedzeniu w lo
ży. Fatalności z podjazdem, który, mimo że za
jęto nań kawał ulicy, na szczęście w tem miejscu 
bardzo szerokiej, jest jeszcze zbyt stromy, naj
mniej znaczą; o wiele większym błędem jest ogro
mne marnota o wstwo miejsca w wewnętrznej dys- 
lokacyi gmachu na cele nieużyteczne, a niepojęte

szczędzenie go tam, gdzie go najwięcej potrzeba. 
Pan Hansen szafował ciężkiemi milo nami opodat
kowanej ludności austryackiej jedyn e dla dogo- 
dzena swoim zachciankom idealno-architektoni- 
cznym, względy praktyczne zupełnie pomijając. 
Tak np. nietrudno już przewidzieć, że, jeżeli po
słowie cokolwieczek więcej zapragną wygody, trze
ba będzie garderobę z ciasnego i ciemnego kory
tarza przenieść do przytykającej doń wspaniałej 
i ogromnej sali konwersacyjnej. Niemiłym błę
dem jest zupełn° zapomnienie o loży dlc. dzien
nikarzy; trzeba było dopiero obciąć miejsce prze
znaczone dis publiczności, żeby jako tako pomie
ścić publicystów. D.lej sals Izby poselskiej jest 
za mała; krzeseł poseli kich jest w niej 348, s po
słów jest 353; La szczęście zazwyczaj kilku mi
nistrów jest posłami a prezes i wiceprezesowie 
mają miejsce osobne. Pan Hansen jednak swo- 
jem urządzeniem sali raz na zawsze zakłada 
vtto przeciw zmienię konstytricyi i ordynacyi wy- 
jorozej, mianowicie przeciw pomnożeniu liczby 
łosiów, chociaż przecież sama Galicy a jest po- 
erzywdzona co do liczby posłów, gdyż pow^naby 
zamiast 63 mieć ich przeszło 100. Pod względem 
ak styki p. Hansen otworzyć parlament w zna
czeniu lacus a non lueendo. Parlament (purler — 
mówić) jest du mówień; j, — a wszakże na to się 
mówi, żeby być słyszanym; w sali p. Hausen. 
zaś akustyka jest bez porównania gorsza niż w da
wnym gmachu prowizorycznym, w owym baraku 
z lepianki przed Schoiltnthor. Niejeden, kto prze- 
iclin&ł ten bsrsk, dziś błogosławi go w porówna
niu z marmurową rozbrykaną fsntazyą „mistm" 
Isnsena. Słuwem, jest to wzór parlamentu, iakim 
łowinien n i e być 

Ofiarujemy p Hansenowi konia z rzędem, je
żeli z bardzo obszernego wywodu fnansowego 
pana ministra Dunajewskiego, dosłyszał choćby 
jedno słowo w całości. Ztąd też nie może Nowo 
Reforma żądać od korespondenta swego, żeby o 
wywodzie tym pisał. Pan Hansen nuuczy nas 
cierpliwie czekać wydrukowanego stenogramu, 
żeby cośkolwiek napisać o tern, co w j arlamercie 
mówiono; gdyż mówcy jedynie do stenografów 
przemawiać będą. Tyle tylko wiadomo o wywód/e 
p. Dun ijewbiiego, ze mówił o milionach i o po 
datkach; a gdyby jeden z ustępów wywodu był 
zawierał zwrot n. p taki, że miliony rozszafowane 
z krwswegu grosza ludności opodatkowanej na 
nowy gmach parlamentu piec będą p. Hanaena 
na sumieniu, p. Hansen,, dzięki akustyce swe., 
sali, nie byłby nawet dosłyszał tego komplementu.

r. 1884 niepowtarzające się już dochody z roku 
1883, a mianowicie: kwotę 1,100.000 złr., którą 
Galicya przyczynia się do budowy galicyjskie; 
kolei podkarpackiej; kwotę 1,121.482 złr. jako 
zwrot Buscbtehradzfiiej kolei żelaznej i kwotę 
677.476 złr., jako anticipacyę zwrotu ze strony 
kolei Praga-Dui, czyli razem kwotę 2,898.958 
złr., to otrzymamy w r. 1883 niedol ir w kwocie 
10,530.821 łr 

W porównaniu z tym wynikiem, wyrażony wy
żej ubytek w regularnych dochodach w r. 1884, 
w sumie 5,782.593 złr., okazuje się o 4,748.228 
złr. mniejszym niż w roku 1883.

(D n.)

Wywód finansowy pana ministra 
Dunajewskiego

(Według Gazety Lwowskiej.)

Ns wstępie swego przemówienia, które Izba 
wysłuchała z wielką uwagą, oświadczył dr. Du
najewski , że mimo wysokości niedoboru, niepo
dobna nie dopatrzeć pożądanego polepszenia sta 
nu rzeczy. Wydatki, przeważnie nadzwyczajne, 
noszą ns sobie cecnę wydatków produktywnych 
a pokrycia tych wydatków, które dążą do pod
niesienia i ożywienia całego ruchu ekonomicznego, 
nie może państwo odmówić.

Ogólna buiha potrz«b ns roku 1884 wynosi 
511,119.590 złr., a pokrycie 472,364.577 złr., 
okazuje się tedy niedobór w kwocie 38-754.813 
złr.

Ustawą skarbową z 16 kwietnia 1883 roku 
uchwalono wydatki na rok bieżący w ] wocie złr. 
491,959.836, ale suma ta. wskutek licznych do
datkowych kredytów, podniosła się do wysokości 
506,835.834 zł'.

Ogólna suma dochodów preliminowanych na 
rok 1883, wynosiła według powołanej ustawy 
skarbowej 463,765.371 złr., a względnie, doli
czając kredyta dodatkowe. 464,235.371 złr., tak, 
że w r. 1883 wynosi niedobór kwotę 36,600 463 
złr.

Jeżeli porównamy niedobór z lat 1883 i 1884, 
przekonamy się, że niedobór preliminowany ns 
r. 1884 jest o 2.154.350 złr. wyższy, niż nie
dobór z r. 1883. Ale ten rodzaj porównania nie 
daje o tyle trafnego obrazu sjtuacyi finansowej, 
w stosunku do sjtuacyi z roku bieżącego, ile że 
w powyższych cyfrach mieszczą się liczne wy
datki, nienależące do ordynaryum, wydatki, które 
tylko przejściowo obciążają bilans budżetu pań
stwowego.

Chcąc się przekonać, w jakim stosunku pozo
stają do siebie niedobory obu lat, po wyelimino
waniu z nich wydatków cechy wyjątkowej, jest 
potrzebnem następujące zestawienie:

Niedobór z r. 1884 wynosi, jak już wspomnia
łem. 38,754.813 złr. Jeżeli z fej kwoty wyelimi
nujemy : wydatki na budowę państwowych dróg 
żelaznych w kwocie 28,770.000 z łr .; wydatki, 
które państwo ponieść będzie musiało przy uzy
skaniu kapitału na budowę prywatnych dróg że
laznych, w kwocie 350.000 złr.; wydatki na u- 
rządzenie zakładu w Bregenz ( Trajefctanstalt) 
w kwocie 700.000 złr.; wydatki na budowle mo
numentalne, parlamentu, w kwocie 257.500 złr. 
i uniwersytetu wiedeńskiego, w kwocie 660.000 
złr.; przechodzące aż na rok 1884 wypłaty z ty
tułu zapomogi dia mieszkańców Tyrolu i Karyn- 
tyi, dotkniętych klęskami elementarnemi, w kwo
cie 1,633.320 złr., a nareszcie wyjątkowe wymogi 
na rekonstrukeye dróg rządowych i na budowle 
wodne, wskutek klęsk elementarnych z r. 1882, 
w kwocie 601.400 złr. — czyli razem 32,972.220 
złr., to otrzymamy niedobór w kwocie 5,782.593 
złi.

Zróbmy taLie same zestawienie co do r. 1884 
i wyelimintjmy z ogólnego niedoboru w kwocie 
36,600.463 złr. rastępujące pozycye: Wymogi 
na budowę dróg żelaznych w kwocie 22,150.000 
złr., udział państwa przy budowie prywatnych 
drog żelaznych w kwocie 800.000 złr.; wydatki
na budowle monumentalne, parlamentu, w kwo
cie 400.000 złr., uniwersytetu wiedeńakiego w 
kwocie 500.000 złr., a w pałacu sprawiedliwości 
w kwocie 50.000 złr. (co czyni razem 550 ty
sięcy złr.); zapomogę dis Tyrolu i karyn- 
tyi w kwocie 3,726.000 złr.; — zapomogi dla 
ubogiej ludności, zagrożonej nędzą w poszczegól
nych krajach koronnych, w kwocie COO.OOO z łr , 
s aakonicc, wyjątkowe wydatki, na rekonstrukeye 
dróg rządowych i na budowle wodne, wskutek 
Llęsk elementarnych z roku 1882 w kwocie złr. 
1,242.600 czyli razem 28,968.600 złr., to otrzy
mamy niedobór w kwooie 7,631.863 złr.

Jeżeli do tej sumy doliczymy nadzwyczajne w

Przepląd polityczny.
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Przed paru dniami doi jeśliśmy o apelacyi p. 
J ina Naumowiczn do istniejącego w Petersburgu 
Sławisńskiego Towarzystw*. Dobroczynności w 
nieszczęsnej swojej sprawie odłączenia od katoli
ckiego kościoła.

Obecnie słynny organ Aksaknwa Ruś bierze 
p. Naumowicza w o b r o n ę  i pisze: rCzytelnicy 
nasi nie zapomnieli o tem bezwątpienia, jaki 
alarm podnieśli w r. z. miłujący wolność Polacy 
z powodu zamiaru jednej z unickich pai ańj , ru
skich" przejścia ns prawosławie, co — powiedz
my mimochodem — przez konstytucję mocar- 
btwa .ustryackiego wcale nie jest wt uron; i>ne. 
Ale, konuytucya, lojalność, prawa, wszystkie te 
piękne rzeczy dli „ruakich" w Galicji wobec pa- 
nowauia polskiego są zamknięte/

Następnie opowiedziawszy o usunięciu p. Nsu- 
mowiczs od sprawowania onowiązków kspłsńak:ch, 
pisze Ruś:

„Gała sprawa, wołającej o pomstę krzywdy, 
stała się w państwie, chlubiącem się swą wysoką 
oświatą, na schyłku stulecia XIX, w biały dzień 
Boży i nie poruszyła w Europie zachodniej ni
czyjego sumienia — stała się wobec radosnych 
pełnych zapału okrzyków ze strony Polaków i 
naszych pseudo-liberalistów. Wszak chodziło o 
„ruskich" I A znalazły się i u n .s potwory mo- 
flJne, które tryumfowały nad , ruskimi'1 Halieza- 
nami i wymyślały im najnuarczwiej, że się ośmie
lili żywić współczucie dis Rosji, dis mowy rosyj
skiej piśmienniczi j i dis prawosławia."

Wyazydzijąc i naśmiewając się z tego głosu 
oburzenia i zgrozy R**si, Ruskij Kwryer, z któ
rego czerpiemy — o sprawie p. Naumowicza 
wypowiada zdanie, że wszystko, co zaszło jest to 
„bardzo naturalny i prawny stosunek zwierzch
ności kościelnej względem kapłana, co w biały 
dzień Boży ogłosił przed światem swe odnzeze- 
pieństwo. “

Dzienniki wiedeńskie donoszą o ważnym dla 
autonomicznych finansów projekcie, przez rząd 
przygotowanym. Wiadomo, że fundusze krajowe 
i gminy miejskie czerpią część swych zwyczaj
nych dochodów z dodatku od podatku państwo
wego, uiszczanego przez prywatne koleje żelazne. 
Wakutek tego v lęc, bądź dokonane już, bądź 
przygotowane upaństwowienie znacznej liczby 
n a jw ażn ie jszy ch  kolei a u a tr ja c k ic h  m u s i n iek o 
rzystny wpływ wywrzeć na finanse autonomiczne 
krajowe i miejskie. Te prowineye i j_ asta przez 
które drogi żelazne przechodzą utracą całą tę 
część dochodów, która płynie z dodatków do po
datków od kolei, które z prywatnych przedsię
biorstw wejdą u i rzecz państwa ikutek tego 
rząd zamierza przedłożyć Radzie państwa projekt 
ustawy, mocą której szkody jakie przezto poniosą 
kraje i miasta, mają być wynagrodzone. W jiki 
sposób? tego jeszcze dzienniki n,.j podają. Wnie- 
sieuie projektu takiego będzie i z tego wzglęau 
Dardzo użyteczne, że wytrąci jeden argument 
więcej przeciwnikom upaństwowienia kolei pół
nocnej.

Do jakiego stopnia można posunąć się w ns 
miętnej ziciekłości stronnicze najlepiej okazało 
się w wystąpieniu dr. Frydryka S u e s s a przed 
wyborcami. Poseł ten, zazwyczaj dość poważny, 
posunął się sż do publicznego wobec wyborców 
oświadczenia, że minister oświaty otrzymał pole
cenie ze strony wykonawczegv komitetu pławicy, 
aby użył środków represyjnych przeć w rektoro
wi uniwersytetu dr. Wedlowi. Twierdzenie to 
stsje 3ię rzeczywiście śmiesznen wobec tego, że 
podczas pauzy w posiedzeniach Rady poństwa, 
komitet wykonawczy prawicy nie istniał i dopie
ro wczoraj mógł się zebrać, przeto w eprawie 
uniwersyteckiej kroków żadnych czynić nie był 
w stanie.

Podana przez dzienniki rosyjskie wiadomość, 
o zwinięciu od Nowego Roku wydawanego przez 
słynnego wroga Polaków Aksakowa, czasopismo 
R u ś, znajduje zaprzeczenie w okoliczności, iż 
wszybtkie ważniejsze dzienniki rosyjskie drukują 
zaproszenie do prenumeraty Rusi ua rok przy
szły. Niewiadomo tylko, czy pozostawać ona bę
dzie nadal pod kierunkiem Iksakowa.

Dzienniki berlińskie nie przestają donosić o 
spodziewanej k o n s t y t u c j i  r o s y j s k i e j ,  o 
której to pogłosce wyraziliśmy swoje zdanie w o- 
statnim artykule rotępnjm. Obeenie Natio,ud 
Ztg  donosi, iż komisja mająca wypracować s t»- 
tu t  d l .  r o s y j s k i e g o  p a ń s t w a  jest już 
mianow arą i w skład jej wchodzą: W. ks. Kon
stanty, jaro przi woaniczący, hr. Loris Malików, 
b. minister wojny hr. Milutin, b minister spraw 
wewnętrznych hr. Wułujew, hr. Tołstoj, Pobie- 
donoscew i Estkow, wreszcie b. .mister skarbu 
Absza. W skład więc komisy, wchodzą osobisto 
ści należące do wręcz przeciwnych obojów. Po
wtarzamy tę wiadomość National Ztg z obowiąz
ku dziennikarakiego, nie wierząc w jej prawdzi
wość.

C a r s k i  u k a z  co do e n t i s y i  n i e u s t a j ą 
ce j  r e n t y  p a ń s t w o w e j  50 milionów rubli 
złotem w głównych punktach postanawia, co no- 
btępuje: Wydane będą listy ren owe wartości po 
125, 5O0, 1000 rubli i wartośi.. Iz, sięćkroć 
wyższej, a więc po 1250, 5000 10,00u rubli
złotem, licząc 125 rs. metalicznych po 410 mrk. 
niemieckich, 500 franków, 240 florenów ho
lenderskich, 20 funtóv szterlingów. Od&atki ren
towych listów wynoszą 6 pre. rocznie i wypo
cone będą półrocznie 1/13 czerwca i 1/18 gru
dnia; wypłata odsetek zacznie się 1/13 czerwca 
1884 r. Rząd zaer; ega sobie prawo odLupowania

listów rentowych od ich właścicieli, wypłacając 
kapitał nominalny, ale nie prędzej jak za lat 1 
licząc od chwili emisyi li&łów.

Bank państwa oznajmia, i t  minister skarbu na 
mocy ogłoszonego ukazu polecił mu sprzedaż tych 
to listów reutowych w złocie, wszelako nie niżej 
98 prc. Skutkiem tego codzień odbywać się Dę 
dzie ich sprzedaż w bauku państwa, s nadto w 
kantorach baaku państwowego w Moskwie. Ry
dze, Kijowi ■, Charkowie, Odessie i w Polskim 
Banka 22 listopada (4/12) aż do 5/17 grudnia r. 
1883 włączuie, również w niektórych wydziałach 
banku państwowego tak samo do 5/17 grudnia 
Nabywcy listów reutowych zobowiązani są cenę 
kupua wpłacać w terminach następujących. przy 
zgłoszeniu się de nabycia listu rentowego 10 prc. 
dnia 14/26 stycznia 1884 15 prc.; dnia 14/28 
lutego 1884 15 prc.; dnia 14/28 marca 1884 
15 prc.; dnia 14/28 kwietnia 1884 20 prc. ; d. 
14/28 maja 1884 28 prc Ktoby z góry zapłacił 
wartość całego listu reLtowego, temu się policzy 
6 prc. rocznych odsetek ns korzyść Kupna. Bank 
państwowy w swoim cz~sie ogłaszać będzie cenę 
rubla brzęczącego w rubiach kredytowych przy 
wszystkich termin icb wpłaty do listów renio 
wych. Przy wpłataoh od 22 listopada (4 grudn.) 
aż do 25 listopada (7 grudnia) b. r włącznie li
czyć się będzie l6 4  kopiejek 1 .edytu z 1 rubel 
irzęczący, Odsetk1 od listów rentowych płacone 
będą w Ko i w złocie albo w biletach kredyto
wych według każdorazowego kurs. ; Berlinie 

w markach, r  Paryżu we frantach, w Am
sterdamie we florenach holenderskich, w Londy
nie w -zterlmgach. W Berlinie prawdopodobnie 
we wtorek dom bankowy Mendelsohn et Comp., 
wybrany ku temu i upoważniony przez r; ąd ro 
syjski, wystawi listy te rentowe na targ pienię 
żny dla zagranicy.

Chociaż mowa tronowa p r 1 1 k a nie wspo
mniała ani słowem o sporze k o ś c i e l n y m ,  mi- 
mu to zapowiadano, że stroini-Ctw u centrum pod- 
nieaie tę sprrwę zażąda zniesień., usuw majo
wych. I tik się stało, bo właśnie stronuictwo to 
postanowiło wnieść projekt do ustawy żądający 
przywrócenia artykułów 15, 16 i 17 dawnej 
konstytucyi, a tum samem zniesienia ustaw ma
jowych. Artykuły te z ustawy r. 1850 opiewają 
Art. 15. Kościoły ewangielicki i rzyć ~kc ■katoli
cki , — iik nie mnhj każda inna społeczność 
religijna zarządza sw en sprawami samodzielnie 
i jest w posiadaniu i używaniu zakładów, lunda- 
cyj i /-spisów, przeznaczonych na cel wyznania, 
nauki i dobroczynności. — Art 16. Znoszenie 
się wza mnt społeczności religijnych ze sweini 
przełożony^” odbywa się bez przeszkody. Ob
wieszczenie rozpurządzeń kościelnych podlega tyl
ko akwmu ogra. liczeniu, jakiemu podlegają 
wazelkie inne ogłoszenia. L ri 18 Prawo miano
wania, proponowania, wyboru i potrierdzaĄfc 
przy obsadzauiu posad kościelnych zno 1 it  o ile 
odnosi się do państwa, a nie opiera się na pra
wie patronatu ?łbo n» innych szftzegófłowjcrj ty
tułach prawnych. Postanowienie to u.; odnosi 
się do udzielania posad duchownych przy wojsku 
i przy zakład ach publicznych.

Wniosek ten oprócz wnioskodawcy Reichen- 
spergers podphali członkowie stronnictwa cen, 
trum, w liczbie blisko stu i póstóWie ]><risey.

W czasie jeneralnycb rozpraw nad budżetem 
posłowie ze stronnictwa centrum, m anow-ie 
Vv indhorst zapowiedzieli, i i  poprą usiłowania 
rządu w kierunku reform ekonomiczno-socyal- 
nych, ale pod wurunkiem przywrócenia spokoju 
wewnętrznego przez usunięcie ucisku religijnego. 
Wniosek wyżej przytoczony jest sformułowaniem, 
ceny, zs którą stronnictwo to gotowe jest rząd 
pc lierać.

Inną ważną sprawą, która właśnie dziś ma 
przyjść nu porządek dzienny Sejmu pruskiego, 
jest wniosek o zaprowadzeniu tajnego głosowania 
przy wszelkich wyborach. Wniosek ten zdaje się 
przejdzie, bo wszystkie stronnictwa zgadzają się 
w tem, że przy głosowenin jawnem dzieją się wiel
kie nadużycia przez to. że czy to urzę ś ncy, czy 
służbodawc; kontrolowaniem, głoaów ogiamrzają 
swobodę wyborców. Będzie to ważnem wszędzie 
s szczególnie w Poznańskiem, na Śląsku i w Pru
sach Zachodui.il w majątkach, któru przesz 
w ręce niemieckie, gdzie jednak lud jeszcze 
polskim.

I z b a  f r a n c » i b a  prtyjęła jui, -J y  budżet 
ministerstwa skarbu, według wniosków rządo
wych wbrew propozycyi kom isji, kióra przez 
sw 9go referenta chciała kwotę przezna. j ną na 
amortyzację zmniejszyć ze stu, ns sześćdziesiąt 
milionów,' a zwykle bywało dotąd, że komisya 
finansowa zawsze bardzo wpływowa odnosiła 
w pełnej izbie zwycięstwo nad i. n,,)skami rzą
dowymi.

W A n g l i i  zanosi się na niemałe zmiany w 
wewnętrznej administra-yi. Według zapowiedzi 
deputowanego 8t?w-Lefevri na zgn madzeniu klu
bu zwolenn ów Gladstona, rząi obecny jeszcze 
przed swojem ustąpieniem spodziewa się prze- 
t rowadzić trzy dotyczące wniosk', nr nowicie o 
rozszerzaniu prawa wyborczego, o »4ministracyi 
hrabstw czyli obwodów i reformę mnnieypalności 
londyńskiej.

Obecny lordmajor londym ai jednak przeciwny 
jest tej ostatniej reformie i twierdzi, że to, co 
się w mowie potocznej nazywa Londynem, a na 
co składa się właściwi" ^iltfiaście odrębnych 
gmin, zbyt jest wielkieu i niejednolitem, aby 
mogło podlegać jednej administracji; właściwy 
Londyn zaś — dzisiejm  City, ma własne odrę
bne intcrei % i nie życzy sobie bynąjmniej zmia
ny zarządu. Opozycya ty świadczy, że potentaci 
londyńscy mają obawę, by nie utonęli w powo
dzi mieszkańców nowego Londynu; jest ro objaw, 
który mutatis mutam.%s u bas zasługiwałby na 
nt ’.wę kołtuńatws.

Sobranie b u ł g a r s k i e  raazi obecnie nad 
zmianą ustawy tirnowskiej. Według projektu, 
przedłożonego przez ministra Zankowa, reprezen- 
tacya na.odoWa ma być albo „zwyciainą" albo 
„wielką", zwyczsiaą jest zwykłe sobranie, czyli 
izba posłów, wielką zaś staje się przez połącze
nie się obu i ab ns wspólną narad i Wybory do 
sob*»nii. są bezpośrednie, ns każde 20 tysięcy 
mieszkańców jeden poseł. Izba druga nu również 
władzę prawodawczą, jednak tylko nad ustawami, 
które zostały pierś uchwalone w dobraniu. Pra

wo uchwalenia budżetu należy wyłącznie do so- 
brania.

Spri .wę wielko-bulgarską usuniętą ua razie, za
myśla leraz wznowić ezarcha bułgarski jednak ua 
polu wyłącznie kościelnem przez to, iż twierdzi, 
że on ma wyłączne prawo mianowania biskupów 
dli wszystkich tych krajów, które według poko
ju, zawartego z Turcyą w Sau-Stefauo, miały 
tworzyć Bulgaryą — a zatem i dla Rumelii. — 
Sprawa ta sięga nawet i poza te granice, bo Bul- 
ga rowie, mieszkający w wilajetaco: Skopie, Saloni- 
ka i Monastir twierdzą, że patryarcha ekumeni- 
czry w Konstantynopolu nie ma nrava do rzą
dów kościelnych rad nimi, lecz wyłącznie eiar- 
cha bułgarski. Dzienniki greckie i bułgarskie zaj
mują się tą sprawą bardzo gorąco; po stronie 
Bułgarów stanie prawdopodobnie rząd turecki, 
który i tak zamyśla ukrócić stare p-zj wileje pa- 
tryarchy konstantynopolitańskiego.

r o a i k a.
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W nprawie pomnika Mickiewicza Dochodzą nas
liczne zapytywania strony rzeźbiarzy polskioh, o 
ile prawdą jait, że konkurs ostateczny w sprawi- 
pomnika Mi< Jawicza ogłoszonym już miał być przez 
komitet buaowy. Powodem, który mógł ich > teu 
błąd wprowadzić, było zapewne ogłoszenie w pi
smach warszawskich projektu konkursu, który to 
projekt jeszcze w maju b. roku wypracował podko
mitet budowy pomnika. Projekt ten przez ptine ciało 
komitetu mickiewiczowskiego dotychczas nie został 
jeszcze przyjęty. Dziś mamy grudzień, a więc od 
maja upłynęło 7 miesięcy —  Sprawa cała rozbiła 
się o pierwszy punkt nrojektu, głoszący, ii pomnik 
m. Btać Rynku. Punkt ten wywołał formalną 
bursę i powołał do życia małe lecz głośne stronni
ctwo zwolenników uniwersyteckiego ogródka. Ciągłe 
oarac anie zebrań doprowadziło do tegi, ie dopiero 
we wrześniu zapadła uchwała co ao pierwszego 
punktu programu w duchu projektu zredagowanego 
przez podkomitet. Odtąd sprawa nie postąpiła uni 
kroku dalej, nie omówjono ani jednego z następ
nym* punktów, co więrej, przypuszczać należy, iż 
nawet fen oiężko porodzony punrt pierwszy przy 
oliższem określenia miejsoa na Rynkn nie obejdzie 
»ią bez walk w łonie komitetu, poczem dopiero sek- 
cys gospodarcza Rady miejskiej 3 -starawisć się nad 
tem będzie i odpowiedni izuitat swych obrad przed
łoży Radzie do utwierdzenia. Słyszeliśmy też , że w 
samej Radzie miejskiej jest opozycja prtwciw Ryn 
kowi, spodziewamy się przecier , że puzostanie ona 
w mniejszości. Oto przeszłość punktu pierwszigo, a 
przecie! to nie edyny punkt konkursu! Gzy wobec 
podobnych trudności, orr ciężkości komitetu wła- 
śoiwem jest, aby posiedzenia jego odbywały zię co 
trzy mieziąoe? — To też nie bez racyi krążą zło
śliwe uwagi, iś mośna iywió niepłonną nadzieję, że 
jur z początkiem XX wieku spożeoceństwc polskie 
ucieszy wzrok swój widokiem rezultatu konkursu lub 
mcśe tylko samym konkursom

Koło _rt. l i i  otrzymało na itępujaey telegram z 
Bolonii: „W imieniu zebranej ns uroczyste posie
dzenie Akademii Mickiewiozc>, dzięk.uję serdecznie za- 
cijTfP przedstawiciele n v«*nyi obwały iztuki ,i lite
ratury polskiej za wyrsZenlt wzniosły-1 myśli i u 
czuć, znajdujących głębokie echo wśród nas, pra
wdziwych przyjaciół szlachetnych dążeń narodowych."

Alfred Rusconi.
Nadto otrzymało Koło list następujący: „Fsris, 

Auteuil 30. 11. 83. Z wdzięcznością akisdam Kołn 
artęstyorno-litersckiemu serdeczne moje dzięki zr tak 
pochlebny dla mnie krok przy rozpoczęciu 90 ruku 
mego życia, określając te kilka wierszy własboręcz- 
ni i bez oku.arćw. Życzliwy i wdzięczny ziomek 
Wj.inanieo generał Feliks Bresński."

Do Rzymu wyjeohaó ira w niedzielę z Krukowa 
deputseya dla urocz; stego wręczenia papieżowi e- 
brazs „Sobieski pod Wiedniem". Deputacyę tę skła
dają : dyrektor Matejko, p. Z. Cieszkowski i p. Ar
tur Potocki.

Stall zdrowia w ubiegłym tygodniu oardzo się 
pop uwił szkarlatyna i dyfterys znaczą e się zmniej
szyła, iskśe i śmiertelność znacznie sj adłe. w cyfrze 
1 wynosi tylko 26 3, licząc ns rok i 1000 mie- 
■tkańców

UHea Starowitlna Liczne uardzo skargi doclio 
dzą nas na błoto nieodgarnione, przez które prze
brnąć trudno ne tej ulicy, żałujemy, iś przy ulicy 
tej nie mieszka jeden z ojców miasta, a prędzej 
mołnaby mieó nadzieję, iż porządek tanio zaprowa
dzonym będzie.

Ku uczczeniu nieśmiertelne pamięci i na dochód 
pomnika Adams. Mickiewicza odbędzie się w sobotę 
d. 8 b. m. w Towarzystwie drutarzy „Ognisko" 
wieczorek muojkalny pod kierunkiem p. Maryana 
Rndnickiego z łaskawym współudziałem pp. Jana 
Diozdowiikiego, Z.ioi.ego i amatorów. Program: 
1. Słowo wstępne. 2. Maryan a) Obrońcy Wiednu., 
b) Twórcy Epopei chóiy na 4  dętekTe głosy. 8. Raff 
Caratina solo skrzypce z tow. fort. 4. Moniuszko 
a) Do Laury, b) Improwizacja, solo tenor, (poezya 
A. Mickiewicza). 5 Grieg a) Pochód nowożeńców, 
Rubinstein b) Tsrantelia solo fort. odegra p. J. 
Drozdowski. 0. Studziński Nokturn kwartet męski. 
7. Mick.ewicz deklamaoya wypowie p, Zenoni. 8. 
Moniuszko Guślarz i dziewczyna, duet na sopran 
i alt 9- .Webei: Chór strzelców, chór męzki z 
„Widm" A. Mickiewicza.

Pociąol lokalne nr. 15 i 16, arsująoe między 
Kżakowem a Lwowem, urządzone zostały do ogrze
wania parą, wskutek czego od 3 grudnia b. r. po
cząwszy pociągi u  lal samo jak wszystkie inne po
ciągi osobowe kolei Karola Ludwika ogrzewać się 
będą tylko parą.

b zU  stowarzyszenia rękodzielników izraeli- 
ckieh. Przeszło 100 osób zgromadził, się, by świę
cić uroczyście dziesiątą rocznicę założenia stow rę- 
aiodzielaików izraelickieh. Prezes stowarzyszenia radca 
miejski p. Emanuel M i r t e u b a u m  powitał w poi. 
skiej przemowie zgromadzonych, kładąc główny na
cisk ns to, iż tylko łączenie się stowarzyszonych 
z rękodzielnikami (chrześcijańskiego wyznania, może 
przynieść korzyść prawdziwą dla kraju  — uastępnie 
zachęcał młodzież, by uczęszczała do lo tlów stowa
rzyszenia, gdzie czytać powinna pjfiśkie dzieia a szcze
gólnie polskie dzienniki, któryoh j®*t wprawdzie tylko 
pięć, leoz z ccaBAm i o więeyj wydział się postara 
Mówca kończy podnosząc w *e koi -yści łączenia 
się i oj cowania z chrzflśniuńsaa młodzież,

Rozrz iwniąjąeą była mowa pana Dra W i s i a u -  
era ,  który dziękujy P- M* Łenbaumowi za zapro- 
«c;eiue, rzueil bardi» wmk pięknych myś1!, daj Boże
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Ba urodzoną “1* ,, Przedstawił i-ózn >ę dzisiejszego 
wychowania od tych ozasćw, gdy mówca byt mło
dzieńcem. Seroe mi rośnie, rzekł, na widuk, jak młodzież 
izraelioka w stowarzyszeniu tem szybko staje się pol
ską, pod kierownictwem wydziału, któremu tak za
szczytnie i z korzyścią przewodniczy p. Mirtenbaum. 
Jeżeli starsze pokolenie żydów w Gulicyi jest niemie- 
ekiem, to oada wina togo opada na rząd, który sobie 
'rział za zadania zniemczyć polskiego żyda do tego 
stopnia, iż język polski uważali za trefuy. niemiecki 
zaś za koszerny. Dzisiaj ,uż i pomniki zasłużonych 
żydów na tutejszym cmentarzu izrael. oDatrzone są 
polskim' napisami. J&ko nieszczęście uważa mówca 
wczesne małżeństwa żydów — przeciw którym po
wstaje głównie ze stanowiska lekarskiego, wskazując 
na dzisiejsze słabe i wątłe pokolenie żydów; — sku
tek jest taki, ze młody małżonek żydowski nie ma
jąc wystarczającego zarobku, nie umiejąc rzemiosła, 
stara się o szynk wódki i piwa, o propinacyę, o dzier
żawę myta rogatkowego, albo trudni się lichwą — 
a odkąd ta jest zniesioną, nader hazardowną grą 
giełdową — ogółem zajęciami ńiemoralnemi, tylko 
niechęć współoby watbli innych wyznań sprowadza
jącemu Jako nieszczęście dalsze uważa mówca czy
tanie pism i dzienników niemieckich —  upatrując 
jedyny właściwy pokarm duchowy w { ismach pol- 
skicn krajowych, — szczególni" powstawał przeciw 
czytaniu Neue freie PresSt, która dla niektórych 
jest cwangielią. Jest ona wprawdzie dobrze redago
waną, lecz potępienia godną za to, że przeciw Po
lakom występąje, propagując centralizm niemii ckich 
peeudo-liberałów.

Przechodząr hietoryę e.-chów. nawiązał snowiu 
zręcznie, jak królowie polscy, ci prawdziwi dobro
dzieje żydów, tarali się o poliprzenie bytu cechów, 
nadawali Im przywileje i starali się o wzrost mie
szczaństwa. W Końcu zachącał dr. Warszauer, by 
rzemieślnicy izraeliccy chętnie i z całą szczerością 
przyłączyli się do nowych stowarzyszeń cechowych. 
Ze stowarzyszeń takich wypłyną i niemałe k, rzyści 
dla krajn całego.

Mowy pp. Mirtenbauma i dr. W arszauen przy
jęto huosneni okia&kami. W końcu uzupełniono wy
bór członków wydziału i zarządzono składkę na we
teranów polskich z r. 1831, zebrano 10 złu 40  ct. 
na powyiaey c e l ; zaś p. Warszauer ofiarował 10 złr. 
na cele Towarzystwa.

Kwotę zebraną na weteranów. tło/oao w aami- 
nisteacyi N . Refori.y.

Aresztowano Biernata Józefa, wyrobnika za kra
dzież worka pszenicy na targu na Kleparzn, w to
warzystwie drugiego wyrobnika, który zbiegł przed 
przyaresztowaniem ; równie aresztowano: Zapałę A- 
dama za kradzież pararola w kawiarni przy placu 
Maryackim. Ron.ańcryka Micuała i Niekiesza Sta
nisława, terminatorów szewskich za awantury ’ krzyki 
uliczne w powrocio ze szkoły wieczorem; 11 osób 
za pijaństwo.

Germanizacya W urzędach. Niektóre gminy po
wiatu wadowickiego otrzymały z urzędu podatkowe
go we Wadowicach konsygnacye doręczeń nakazów 
płatniczych z datą 21 listopada i z podpisem pp. 
H. i Ch., w których imiona i nazwiska włościan  
w najdziwniejszy sposób poprzekręcano. Wyjmuidmy 
z całuj litanii tciikw- aasiępuącycL: Stanisław, Miko
łaj , Teresa, Anuflswj. Jęd rn ej, f  omas, Anton. 
Frann, Mich? i t. p. W tyonże samych tabelkach 
tylko w poiskim języku wydrukowanych znajdujemy 
na każdej stronie tą samą ręką dopisane; Furtray  
i Uibertrag co miało znaczyć zniesienie i przenie
sienie. Z&pytąjem;- p kierownika urzędu podatko
wego we WaaowioaoL, czy mu wiadomo, 4e w jego 
biurze znajduje się urzędnik, który popełnia takie 
krzywdzące nasz język i ubliżające urzędowi błędy, 
a jeżeli mu wiadomo, dlaczego nie poprosił tego 
pana, aby wyuczył się przynajmniej dobrze języka 
krajowego.

Z W ieliczki otrzymaliśmy ń ż  po zamknięciu na 
szego dziennika telegram, donoszący nam, iż dele
gatem towarzystwa kredytowego ziemskiego na po
wiat wielicki wybrany zobtał pan Henryk T u m a  u, 
właściciel dobr i z ikładów fabrycznych w Dobczy
cach,

ozniów tanich znajdujemy nazwiska rodzin równie 
w kraju znanych, jak: Drohojowskich, Pieńczykow- 
skich, Łosiów i t. d Otóż i' ja sądziłem że mam 
warunki, upoważniające mię do wniesienia podania 
o przyjęcie najmłodszego syna mojego do T irezia- 
nąm na nrejsce konkursem ogłoszone, a dla dopeł
nienia czwartego ustępu konkursu zażąflsJfciii w Pre- 
zydyum magistratu kr. stoł. miasta L vow ,, jako 
miei.cowej władzy .politycznej, świadectwa „o moim 
stanić majątkowym”, które stosownie do istniejących 
przepisów zostało mi wydanem z wymienieniem 
szczegółów w konkursie ukreślonych.

Przed npływem konkursu nie można wiedzieć, 
czyli i kto wniesie podanie, — jak się dowiaduję 
weszło ogółem pięć — w szczególności: pp. Jeło- 
wieck ego. Mniszka, Noskowskiego, Swiderskiego i 
moje. Który z kandydatów zasługuje na umieszcze
nie w akademii, oceni najdokładniej Wydział kra
jowy i piz Jstawi go do Najwyższego z ij wier- 
dzeniaj

Ponieważ wniesienie podauia mojego o miejsce 
funduszowe w T«iezianum przedstawiły niektóre 
dzienniki w odmiennem świetle, czuję się obowiąza
nym wypowiedzieć moje w tym względzie zapatry
wanie —  i npraezam szanowną Redakcyę o zamie
szczenie tych kilku słów w łamach dziennika swo 
jego. Z wyrazem poważania

Dr. Marceli M adeyski, 
adwokat krajowy.

Konitet To w . weteranów -'gła^za, iż na rzecz 
weteranów z r, 1831 złożyli ód 15 listopada* ,d o 1 

#iŁflnSa, Di r .:: Przez JReJekeyy Gafirty Krakow
skiej : Kaz. Wieliczko 50 złr.ąu %(. h-nonit Wąsi - 
kiewicz rocznie 2 Złr , Mikołaj Bufoe Antoniewicz 
rocznic 12 złr.. Mikołaj Jawornicki 50 złr., Atana
zy Bęnoe z NLgowie rocznie 10 z łr , Młodzież pol
ska w Wrocławiu przez Redakcyę Ceasu 5 marek 
60 fen. Przez delegata barona Hermana Czeeza: 
Jan Wendelstadt z Bawaryi 5 z łr ., baronowa L. 
Larisch rocznie 20 złr., Edward Jaroszyński 2 złr., 
adwokat dr. Lisowski rocznie 25 złr, , Ignacy Żół
towski rooznie 10 złr. , Filip Jendel notar. rocznie 
2 z łr ., Felieyan Szybalski rocznie 2 złr. Kasper 
Reiner rocznie 2 złr., ks. bisknp krakowski 10 złr. 
rocznie, Frauc. Popiel za dziełko kapitana Szum
skiego 5 złr. Przez Redakcyę N. Refurtny z czy
telni młodzieży handlowej starozakonnoj 9 złr. 15 
ct. i od Warszawiaka w świetną rocznicę 10 złr. 
Pani Helena Brzezińska rocznie 5 z łr . , p. Aleksan
der dr. Sękowski wł. dóbr z okazyi 58 rocznicy 
puwstauia listopadowego 20 złr. W miesiącu pa
ździerniku było dochodu 42 złr., rozchodu 449 złr. 
95 ot. Wypłacono weteranom po 5 złr. każdemu 
i na wydatki drobne. W miesiącu listopadzie było 
dochodu 342 złr. Rozchodu 806 złr, 98 ct Wy
płacono weteranom po 10 złr. Każaem n i v, ydatki 
biurowe i inne drobne.

Od dra Marcelego Maaeyskiego ze Lwowa, 
otrzymujemy następujące pism o;

W celu nadania jednego galicyjskiego miejsca 
funduszowego w c. k. akademii Maryi Teresy w 
Wiedniu, ogłosił Wydział Krajowy konkurs, żądając 
załączenia do podań : 1) metryki chrztu kandydata, 
2) świadectwa szkolnego, 3) świadectwa lekarskiego 
o stanie zdrowia. 4) świadectwa o stanie majątko
wym, w którem wyrazić należy, czyi. kaadyiat ma 
rodzeństwo i jak liczne, nakoniec 5) dekiaracyi po
dającego, że w  razie przyjęcia do akademii sprawi 
kandydatowi pierwsze oporządzenie i będzie płacił 
do kasy akademickiej na uboczne wydatki corocznie 
po 200 złr. w. a.

Akademia, „Terezianum-1 zwana, nie jest zakładem 
naukowym dla unogich, gdyż przyjmują do niej 
uczniów tyiku za wysoką opłatą, przystępną dla 
rodziców m-yętnych w całem tego słowa znacztniu, 
albo u  i na tak zwane miejsca funduszowe, utwo
rzone dla krajów koronnych, za opłatą znacznie niż
szą , zawsze jednak nieprzystępną H a  ubogioh. 
W jednym i drugim przypadku atoli otrzymują 
miejsoa tylko ci, których rodzina położyła niejakie 
zasługi w kraju. Na galicyjskich miejscach fundu
szowych kształcili się synowie znanych w kraju ro
dzin, jak: Pietruskich, Gniewoszów Treterów, m»- 
ciejowskich, Laskowskich — i obecnie pośród u-

; l i t R l ie  i ir t M c * .

— Komisya językowa iijbyła pod przewodnictwem 
dra J. Majera posiedzenie w d. 16 b. m. , na któ
rem przypomniał on obecnym koleje, jakie sprawa 
pisowni przechodziła, odkąd jej ustalenia zażądano 
od Akademii. Następnie wzięto pod rocwagę niektó 
re ogólne zasady, jakich w  tej mierze trzymaćby się 
należuło. V końcu sekr Kom. prof Malinowski po
dał do wiadomości czionków wyniki, do jakich 
doprowa Iziły narady przygotowawcze ściślejszego łu- 
mitefn. Wyniki te będą z kolei przedmiotem narad 
kemisyi na posiedzeniach wyłącznie temu przedmio
towi poświęconych.

— P. Krongoldówna z Krakowa, o której powo
dzeniu w Lipsku, jako śpiewaczki, donosiliśmy nie
dawno, zaangażowaną została przez dyrektora opery 
w Bremen, p Angolo Numao, na 4 lata. W Lon
dynie wystąpi ona 20 razy w miesiącach maju i 
czerwcu.

— Pani J o k a i/ż o n a  słynnego powieściopisarza, 
obenodziła (’ 30 listopada w Budapeszcie 5 d letni 
jubileujz swej artystycznej działalności, W dniu tym 
było przedstawienie Szekspirowskiegrt „Koriolana” 
s panią Jokai w roli Polumuii. Publiczność witała 
artystkę grzmiąoemi oklapkami i złożyła jej w darze 
mnóbtwu wspaniałych podarunków. Cesarz przysłał 
złoty krzyż zasługi z koroną

Oział ekonomiczny.
Przydłużenie przywileju. Austryackie i węgier

skie ministerstwa prz dłnżyfy udzielony Ernestowi 
Hertingowi w Krakowi- przywilej na pieo naftowy, 
urządzony w celu zachowania zdrowia, na dale-" 
rok jeden.

Kolej łącząca miasta. Jeszcz“ przed 12 laty 
uzyskał dzisiejszy prezydent miasta dr. Weigel 
wspólnie z domem bankowym F. J. Kirohmaiera 
koncesyę na bndowę kdei z Krakowa do Wadowic, 
a ztamtąd ao Biały.— Była to myśl nader zdrowa, 
gdyż projektowana d-i pa żelazna miała połączyć 
mi acta na pograniczu Slązka, y Lelki ruoh handlów., 
i febryczny mające, z okolicami zbyto i dowozu 
produktów Surowych. Upadłość firmy domu Kirch- 
maiera pogrzebała myśl tę racyonalae na długie la
ta. Powstała później my śl budowy kolei transwer
salnej, nader ważne- strategicznie, lecz nie przycho

dzącej w pomoc miastom i • naturalnemu rozwojowi 
handlu.

Wadowice , Audrychów, Kęty , miasta ruchliwe, 
handlowe, ludne, nie zostały wciągnięte w sieć ku- 
lei transwersalnej, lecz formalnie odcięto je od re
szty świał a cywilizowanego, pozostawiając własnemu 
przemysłowi. Ministersiwo dopatrując się własnego 
błędu, Ich dało go naprawić i oświadczyło się, że tylko 
pod tym warunkiem udziel, koncesji na budowę 
kolei łączą-ej miasta na Śląsku (Stadtebahn) jeżeli

sieć tę w iągniętą zostanie j B . a ł  a, połączyć 
się mająca z W a d o w i c a m i  — a ztąd z koleją 
transwersalną. W dniu dzisiejszym t. j 5 b. m. — 
zbiera się w Biały kumisya mająca projekt ten zba
dać; Miasto Wadowice doznało wielkiej krzywdy, 
iż mimo sv.ej znaczne; ludności, znacznego handlu 
i przemysłu, ciedziby tylu władz i znacznej stacyi 
wojskowej, nie zostało wciągniętym w połączenie 
k jlejowe.

Obowiązkiem jest rządu Krzywdę tę naprewić 
przez wciągnięcie Wadowic do rzędu miast, kióie 
połączone będą za pomocą „kolei dla mingt“ i przez 
połączenie miasta tęgo w dwóch punktach z koleją 
transwersalną, a mianowicie w Brzeźnicy ku Kra
kowowi i w Suchej ko Nowemu Sączowi i W ę
grom. Spodziewać się należy, iż sprawę tę podjętą 
tak zdrowo ougi przez dra Weigla, poprą posłowie 
interesowanej w tej sprawie okolicy, minister Zie- 
miełkowrki p. Klu ski i ks. ŻąpąJpwijpa.

Ceny prodi-któw na tai%.u wiedeńskim łnia 
3 ^rodnia h. r.

P s z e n i c a ,  Przy 76 do 78 KilOgr. wagi jedne
go hektolitra za nto kilogr. w miejscu 10'25 do 
10-60 — na grudzień 09 -95— 10-— ; na wiosnę 
lu -4 2 — 10 47 -  na maj-czerwiec 10 -57— 10 62. 
Usposobienie stałe.

Z y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
8 30- -8-80; na wiosnę 8 -5 7 — 8 62. Usposobienie 
mdłe.

J ę c z m i e ń .  Za 100 kilogr. w miejscu 8 .50  do 
1 0 ; za słowaoki wedle gatunku. Usposobienie spo
kojne.

K u k n i n d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6-80— 6-90, na maj-czerwiec 7 .0 5 — 7.10 . Usposo
bienie stałe.

O w i e s .  Za 100 kilogr. w  miejscu 7 -25— 7‘70; 
na wiosnę 7 ’6 0 — 7-65. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 3 2 '0 0 —32 "25. Usposobienie mdłe.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilogr. w miejscu an
gielski 30 — — 30 25. Usposobienie spokojne.

N a f t a .  Za 106 kilogr. gotow a, w m iejscu — 
am erykańska 25 2 5 — 25"50; galicyjska 24"50 do 
24-75. UsDobobieuie sta łe .

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
42-50 — 43-75 Usposobienie bez zmiany.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsou za towar przedni 5 9 — 60-— . Usposobie
nie, mdłe.

S ł o n i n a  n i e w e d z o n a .  Za 100 kilogr. 55 —  
do 5 6 -— wędzona 5 5 -— 56-— Usposobienie mdłe.

Łó j .  Za 100 kilogr. I sorty 51"50— 52 —, 
EL i orty — •---------- -—. Usposobienie dobre.

Targ na bydło. Wiede, 4 grudnia. Na wczo
raj szt targ bydła rzeźnego przypędzono ogółem 
2340  sztuk wołów, między temi gałicyjskioh 166, 
węgierskich 1Ł06, niemieckich 478. Spęd był o 
438 sztnK mniejszy niż zeszłego tygodnia. Przebieg 
tarr*i był ożywiony Ceny pelepszyły się przecięcio- 
wo o 1-50 do 2 złr. Wszystko szybko - sprzedano. 
Płacono za woły galicyjskie opasowe po 56"50 do 
62 złr., za towar przedni po 63 do 64 złr — za 
woły węgierskie opasowe po 56 do 64 złr., to- 
przedni po 65 do 68 złr., za woły niemieckie po 
58 lo 68 złr.. krowy po 50 do 59 złr., buhaje 
po 52 do 59 złr., za 100 kilo martwej' wagi. Wo
łów j paszy wcale nie było.

Cieląt żywych 26 sztuK po 34— 46 ctn. za ki- 
logrm., zabitych 262 po 4 4 — 58 cent. Mięsa świe
żego 13 .040  kilogrm., przednie po 3 4 —54, zadnie 
po 40  — 64  cnt.

Ostatnie wiadomości.
Piszą u z W  i e d n i a :
„Donosiliśmy swego czasu z zadowoleniem, że 

s p r a w a  k o l e i  p ó ł n o c n e j  zestala w Radzie 
miejHKioj wiedeńskiej podniesiona w sposób, któ
ry dawał prawic pewność, że reprezentanci a sto
licy zajmie w tej sprawie stanowisko niezależne 
od wpływu matadorów finansowych, a zgodne 
z interesem  publicznym. W ybrano wówczas dla 
przyspieszenia sprawy komisyę specjalną z po 
leceniem  zdania sprawy w przeciągu 12 dni. — 
Minął miesiąc — i komisya zaledwie wczoraj (3  
grudnia) zebrała się na pierwszą naradę. O za
mierzonym pospiechu już ani słychu. Referent 
M e n g e r  zaznaczył, że praca komisyi znajduje 
się w stadyum zbierania materyałów — zawiado
m ił, iż sam już to i  owo pTzygotowbł, że magi
strat dostał polecenie zbierania dat i w ezwał za
razem członków komisyi, ażeby ze swe; strony 
tej pracy się  podjęli. Kom isy^ in a  -fakźe siudy- 
ować stronę prawną tej kwestyi. W reszcie poru
szano na posiedzeniu sprawę dodatków gm innych, 
które miasto Wiudeń od kolei tej pobiera, a któ
re w razie przyjęcia jej n- skirb państwa mu

siałyby odpaść, i lozprayiano o sposobie wyna
grodzenia gminy.

„Z tego wszystkiego widać, że pierwotny za
pał ojcói miasta V ednia gaśnie a raczej już 
zgasł. Kolej północna rozporządza tak olbrzymie- 
mi środke.mi i tak v -elki w pływ  może wywierać, 
że bardzo łatwo wpływ ton sięgLąć może s k u 
t e  c z ł  i e aż do Rady stołecznego miasta. Rów
nież i dzienn ki, które z początku tą sprawą gor
liw ie się zajęły, . wystąpiły przeciw przedłuże
niu przywileju, obecnie milczą. Milczenie j e s t . .  . 
z ł o t e m ,  mówi p~zysłowie. u
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elegramy „Nowej Reformy1:
(Prywaii1-.

Wiedeń, 5 grudnia. K o ł o  p o l s k i e  nie mia
ło dotąd posiedzenia. Prezes Koła G r o c h o l s k i  
zapytywał prywatnie każdego z członków, jak się 
zapatruje na Kwestyę przystąpienia B l o c h a  do 
Koła. Przeważna większość uświadczyła się za 
tem, ażeby przestrzegać statutu Koła, w edług któ
rego każdy w Galicyi wybrany poseł, jeżeli za-az 
po wstąpieniu do Rady państwa podpisze staiut 
Koła, ipso facto staje się członkiem jego, a do
piero gdyby ktoś nie przystąpił zaraz, lecz pó
źniej prosił o przyjęcie, podlega balotowaniu. 
W ten sposób Bloch jest członkiem Koła.

Wiedeń, 5 grudnia. Rada nadzorcza pierwszej 
węgier8ko-galicyjsKiej (Łupkowskiej) kolei otrzy
mała wczoraj pismo austryackiego m inisterstwa 
handlu, w którem znane nropozycye węgierskiego 
rządu są przedstawione jako wdzieranie się w pra
wa zwierzchnicze państwa austryackiego. Rada 
nadzorcza skutkiem tego pisma zajęła na wczoraj- 
szem posiedzeniu stanowisko przeważnie odporne 
wobec propozycyj węgierskiego rządu.

Petersburg, -5 grudnia. Pogłoski o statucie 
państwowym redukują się do tego, że wydano 
rozkaz wypracowania projektu, celem urządzenia 
izby szlachty pod Lazwą „rady bojarów” w któ- 
rejby zasiedli najwyżsi reprezentanci szlachty 
Zdaje się, że członkowie tej rady będą mianowa
ni przez cara.

Berlin, 5 grudnia. Do Germanii piszą z Rzy
mu: Urlop kardynała H ohenlohe przedłużono na 
cztery miesiące. N iebawem  nastąpi nominacya 
administratora dla biskupstwa Albano — pozycja 
Eohenlohego jednak w n<czem się nie zmieni. 
Ani Buteniew , ani W atykan nic nie wiedzą o 
zamierzonem zniesieniu klasztorów i wygnaniu bi
skupów polskich. Car zapewnił Watykan., że 
lojalnie wykona umowę.

Pzym , 5 grudnia. Rokowania dalsze Watykanu 
z Rosyą znowu przerwane. Spodziewano się, że 
Buteniew otrzynśał instrukeye względem  nom ina
c ji nowych biskupów polskii-h, i że złoży zape
wnienie względem  dochowania ugody, tymczasem  
m e ,przy w iózł on nawet odpowiedzi na notę pa
pieża względem zatargów m iędzy biskupami a 
władzami świeckiemu.

( Z  bitna korespondencijnegdi)

Wiedeń, 5 grudnia. W  kom isyi budżetowej 
Izby potłów  oświadczył Plener w  im ieniu swych  
politycznych przyjaciół, iż ze względów polity
cznych nie są w stau e przyjmować na siebie 
nadal budżetowych referatów. Ponieważ zapatry
wania przewodniczącego Hohenwarta n ie zgodziły  
się z zapatrywaniami Plenera, czy na usuwanie 
sic od referatu przepisy regulaminu dozwalają, 
przeto zarządził przewodniczący nad tą sprawą 
głosowanie. Komisya twierdzenie Plenera potwier
dziła większością głosów. Rozdzielenie referatów  
zostało wskutek tego odłożone.

Wiedeń, 5 grudnia. Presse pisząc o wywodzie 
ministra skarbu stwierdza, że wywód ten podaje 
pocieszający fakt, iż konsolidowanie gospodarki 
skarbowej państwa także i tego roku powolne, 
ale stateczne poczyniło postępy. Nadzieja rychłe
go uporządkowania finansów znacznie się zwię
kszyła.

TagUatł powiada, że rzeczywisty niedobór 6 
m ilionów nie jest wcale znaczny, i n ie potrzeba 
wielkich w ysileń , ażeby go usunąć zupełnie. 
W  ciągu dwóch lat może to być dokonane. Dzien
nik ten stwierdza także, że g iiłd a  powitała wy
wód finansowy podwyżką kursu renty.

Morgenpost i Extrahlatt podnoszą niezaprze
czone zasadnicze ulepszenie stosunków.

Fremdmblatt oświadcza, że z wywodu odnoś 
się wrażenie , jakoby już bliską była chwila, kie
dy niedobór administracyjny zniknie Dobre przy
jęc ie  wywodu przez giełdę, jest skutkiem otwar
tości w oświadczeniach m inistra skarbu, który 
nie wahał się pow iedzieć, że tylko podwyższe
niem dochodów z podatków można trwale osią
gnąć równowagę budżetową. Jest to jedynie do 
celu wiodąca droga, i na nią też wejść powinna  
Rada państwa, w ślad za ministrem skarbu.

WlAdeń, 5 grudnia O ustawie o ubezpieczeniu 
robotników ns wypadek n ieszczęść, oświadcza 
E ztra b la tt , że zmierza ona do w zniosłego celu. 
ażeby robotników, którzy w wykonaniu mozolne
go zawodu swego popadną w n ieszczęście, nie 
jozostawić na aasce chlebodawcy bez serca. Csta
wa będzie przeto musiała znaleźć uznani < wszyst
kich, jako jedcn z najskuteczniejszych aktów in i

cjatyw y rządowej na polu reform socyalno poli
tycznych. Mimsterafwo pojednawcze utorowało 
przez to drogę jednem u z najszlachetniejszych  
czynów pojednan.a: pojednaniu biednych z ich  
los te

Morgenpost pisze o tej ustawie: Jest obowiąz
kiem każdego filantropa i rządu, chronić robo
tników przeciw wyzyskiwaniu i bezwzględności 
wielkiego przem ysłu i wu lkiego Kapitału. Usta
wa ma usurąc rażące wadl'wośc; stosunków, iż 
przedsiębiorcy byli dotąd w Austryf uwolnieni od 
wszelkiej odpowiedzialności za następstwa n ie 
szczęsnych wypadków w ich zakładach

TagUati uważa ustawę, jako przeniesienie sta
rych górniczych kas gwareckich, na szerokie pole 
przem ysłowych przedsiębiorstw. Państwo stwarza 
wielką bratnią kasę, a zmusza przedsiębiorców, 
aby do niej także opłacali wkładki.

Buda-Peszt, 5 grudnia. Komisya .Izby panów  
przyjęła ustawę o małżeństwach cywilnych w o- 
gólności; rozprawy specjalne już się także roz
poczęły.

Berlin. 5 grudnia. W edług doniesienia A g e n -  
c y i  W o l f a ,  brak jest podstawy wiadomościom  
podanym przez zagraniczne dzienniki w sprawie 
pośrednictwa N iem .ec w kwestyi tonkińskiej. 
Rząd niem iecki trzyma się zupełnie zdała od ca
łej sprawy. Pośrednictwem  nie zajęła się  ani 
strona interesowana, ani żadne inne państwo.

Londyn, 5 grudnia. Times donosi wiadomość 
z Hongkongu z d. 4 listopada. D ziś przybył z 
Shangnai oddziLł chiński, liiezący 1100 ludzi — 
i udf ł  się w dalszą podróż do Kantonu. Mają 
przybyć jeszcze dalsze w ysyłki wojskowe.

Waszyngton, 5 grudnia. Kongres otrzymał o- 
rędzie prezydenta, oznajmujące, iż stosunki z o- 
becnemi mocarstwami są przyjazne. — W spra
wach zaś, tyczących się pobytu amerykańskich 
obywateli w P is y  i żywi rząd przekonanie, że za 
granicą bawiący jego poddani n ie powinni do
znawać żadnych ograniczeń ze względu na w y
znanie swoje religijne. Orędzie dając szczegóło
we sprawozdanie z kroków, poczynionych co do 
stosunku do Ameryki środkowej oraz innych  
państw, oznajmia, iż może będzie potrzubnem. 
aby Stany Zjednoczone wspólnie z innem i mo
carstwami handlowemi w ystąpiły w obronie pra
wa wolnej komunikacyi osad handlowych w do
lin ie rzeki Oongo, dla usunięcia interw encyi lub 
jakiej bądź polityczne; kontroli ze strony jedne
go wyłącznie państwa. W sprawie finansowej pro
ponuje rząd, aby część nadwyżki eochodow  o- 
brócić na rekonstrukcyą marynarki oraz podnie
sienie obronność; wybrzeży, nie na to jednak, by 
współzawodniczyć z marynarką obcych mocarstw, 
bo Um a nie m yśli ani o zaborach, ani też nie 
grozi niebezpieczeństwo wojny, lecz na to tylko, 
aby mieć marynarkę, zdoiną do obrony przysta
ni, do opieki nad handlem , oraz do utrzymania

dności narodowej.

K u r i a  t e l e g r a f i e n « .

W i e d e ń  d. 5 grudnia 1883.

iteota papierowa ane*r.
„ 5*/, węg. . . . . . . .
„ s r e b r n a .................................

r f o t a ................................
6°/, Renta złota węg. . . . .  
i  % Riiita złota węgierska . . .
Losy z r. 1800 .................................
Alteye Bai k" Amtro-węgierskiego. 

„ kredytowe ausu . . .
.o n d y n ................................................
N apoleondor......................................
Lombardy ......................................
Losy z r. 1864 ................................
Akeye Karola 1 udriKa . . .
Akeye Lwow. Czer............................
Akcye kol. węg. półn. wsch . .
Obi. Indem, galie...............................
Losy Prem. Węg. . . . .  
Akcye .roi. L o ii. Bognm. . . .
Ake. kol. półn. Lach. i.asti.
6°,o Listy zast. hipol. gal. , . .
6i% Listy zast. gal. zakł. ared 
Akeye ko l siedmiogrodzkiej
W a r s a   . .
Rabie . . , .  ......................
D n a a t .................................................

Usposobienie giełdy, bezczynne.

d r r l l n  d. 5 grudnia .'883.
R a n k jo ly ...........................................
'W i e d e ń ...........................................
Warszawa ................................
Ruble .....................
5°/j Listy 2,abt. król. polsk. . .

„ likwidacyjne . . . .
Akcye Karola Ludwika . . . .  

„ f c r o iy tc w e ...........................

e. * yv 3P
Z dnia po- 
pnednio^o

79.10 79-50
98-85 98-71
70-a6 79.5U
98-40 98-50

120-40 120-35
87-3 i 87-42

134-— 134—
8 3 6 - 8 3 5 --
?8i-75 262- 0
180-60 120-55

9-58 9-58
199-20. 189-50
167 — 167—
28f — 285-50
T 67-75 167-70
1 4 5 - 145—
H926 99-25

114-25 11420
1 4 4 - 144-25
184-25 184-50
102- — 102—
1C2-— 1 0 2 --
163-50 163 50
69- 5 5915

U 7 - 117-75
5-70 5-70

169-30 16910
16910 168-95
197-25 198-20
19 J-76 198-40
61-25 iil-40
54-30 54-40

122 12 12 i-25
477.50 478—

W y d a w c a , i odpowiedzialny Redaktor :
JDr. A d am  A sn y k .

— W y sta w a  nieu»tąjąoa Towarzystwa Przyjaoiół Sztok 
pięknych w S n k ie n n io a o n  otwarta codziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielą 15, 
w dnie powszednie 3u centów

— Gabinet archeologiczn y  uniwersytetu Jagielloń- 
okiego (Collegium! hKijus) zwidzać można codziennie od 
lżej dc lej prńoz a edziel, ćwiąt i feryj uniwersyteckie!.

SE?S 2

K r a b ń w ,  J u l a  5 /1 2 .
Ruble papierowe ros. . . za i 00 rubli
JM ark; uirm  złote lub pap. . „ 100 mar.
Kanony ar n nr . .
Dukat nowy .  ..........................................
20-to FraniuwiU  sło ta

6° f Pożyczka kraj. galie.. za zL. i00 
Obligaeye Indeiiuuz. gaW „ jiH) 
h% List] zast. Tow. kr. ziem.
4 „ „ n » n 11- Ser.
6 ,  * » B“ ***
5 ,  , n » » " Pr**.-
5 _ „ * zw i.-j.40U t
a u2dźM g. zakł. włońciańik.
5 ” " zast Król. PoL . za rubli 100
4 . „ likwii. „ • • „ U UW

L w ń w , d n i*  41*  „ „
Akeye Banku hipotecznego gaL s. aa rt. 200 
5°'j L ist sast fow kred dem. za JuO
4 „ n 100” ” n " n "i n n6 „ „ „ Banku hipot gal. „ „ ldi
6 ,  .  ,  „ „ . 10> „ lOó
6 „ „ „ „ „ zwro.ne za 40 lat
6 „ ,  n bank. włeńoiaA. • » ri- 100
Obligaeye ladam i gaL

W a n i a w s ,  d nJsi 4 /1 *
4*. Luty zw L -^r. 18-89 (be* bież. kup.)
5 u Luty iikwldaeyjaa , „ za ra. 100

PlMH

117 -  
58 —
99 25 

00
9 Al

90 
91' -  
89 70 

l(w -
100 50 

07 _  
sOl —
99 50

99 90 
89 - 

xOu 90 
100 50

97 99

98 80

MW

llb  ?5 
58 76

5 70 
9 80

99 40 
ltu  60 

n  80
1US 60 
102 -  

99 -  
103 -  
101 76 
89 60

99 29 
90 50 

102 20 
100 86
98 16

99 30 

100 10

V *  Listy Liw WarŁ .3,wf! : :
t in l«  4 / ia ,

OBLIGI d ł u g i - PAŃSTWA*

4^.,. 
4 n 
4 -

srebrna .
złota 
Pr.p 1

5 ,  „ „ 1860 „ 500
5 ,  n - i8«o „ i o o ; ; ;
— » « % całe „ ,
— " rS k o 61 * P0* n ,— Oomo Benten-Sohein na 42 lirów, 

OBLIGI KORON1' WĘGIERSKU
6% Renta złof" węnierikH „3 « 
5 „ „ srebru i6» n tr r

» PaP*
4 * Jblg. węg. Ostb z 187# w żłł i;ja ’
— Pożyci pr. węg po 100 złr n '
— po 5ć złr
4% Losy”O uansue (Theisc Reg.) ” ' 

OBLIGI INDJfiMNiZ 4CYJMJ5

i:
Oblig lndemizau. G alicyj.. 

u „ Siedmgr.
Węgiers.

plac,
bin is. ■- — 96 _

— J3 8(
)3 50

■100 7-1 20 79 35
100 79 50 79 65
100 98 6 98 65
4 ■ • 93 7ś 93 90
mo 119 0 120 —
100 134 — 134 30
100 140 — ' 1 —
100 167 25 167 60
100 166 — 167 —

szt. 1 40 — —*• —
J.

ino 120 30 120 45
100 87 35 87 60
100 85 20 86 40
100 96 60 97 —
100 114 s. 114 75
h o 114 — 114 60
100 110 15 110 40

100 98 . 98 50
100 99 80 100 —-
100 99 50 100 60
100 100 50 101 ~ ’

ROŻNE INNL POŻICŁlhf.
6% Losy Donau Regulir. z 1870 za sztukę ,1 
5 i ' n „ „ l 871- -V }
3 ■ h lerbu :ie po i.00 franków „ i 
0 n 7s Tureckie po 400 n n a

1 pi**

LIST! ZASfAWNP 
W i i  Lifty Bodeu Ord allg. ó. zł. za zfe iOO
S *  » n „ «  - ZPr -
b i, ,. B aukj hipot gaJ. „

T. „ „ - *  10« P-»
n t • ” » n rr 4 0 1 ”6 n Listy zst. zkł. kr. z w Krak. 18-1. „

7 » r ' n 20-1. •
6 - ^  ” l  l » 36-l
4 % Listy zst” gal. tow. krJ. ziem. „
r ̂  n n j i  ’ ” •’
f  - „ „ Bauka auztr.-węg „
£ 5 *  .« n „

% u f* H

100
100
100
100
100
1^0
100
100

(i,00
100
'00
loO

OBLIGAOYB PIERWSZEŃSTWA KOLE
6% Albrechta . na 800 złi. zi złr. i
5 „ Ferdyn. półn. na 300 złr, „ „ 10

-L. »!m. j 1881 30( złr. „ „ 100
6 4  Kosz.-Bogum na 300 złr. „ „ 100
6 „ Lw.-Czer. z 1865 800 złr. „ .  100

115 7f 
02 5v 
29 70 
20 #0

119 25
97 50 

101 70
100 50
98 —

101 60 
103 —
j02 -
89 50 
98 i0

93 15

96 75 
104 60 

98 ol 
98 10 
96 60

116 25 
103 50 

29 90
20 8 j

119 6 
'8 -  

102 80 
101 -  

08 #0 
102 50

102 50 
90 50 
99 —

97 25 
106 26

98 76 
98 40

h „ Lw.Czer. z 872 
5 Moraw.-Szl. C.-B. 
b ., Rudolfe . . na 
5 „ Siedmiogrodi. na 
5 „ Lomb. (Siiab.j 1 « 
■■ „ P rzn  ,-Łur . I. Eto. 
5 B Noriwty . i ł

L O
Kred. dla hand. i prz. 
Klary .
Towarz. żegl. Dunaju 
lusbrnek . . . .  
Keelbwich 
Krakowskie 
'lublańskie 
Cfner (miasta Budy). 
i^ lly . . . . .
Czerwonego Krzyża 
Czerw. Krzyża węg. .

io l f a ......................
1 , . 
SaloburgsKit ■ * 
01, Genois . • • • 
btaniKawowsktd 
żł/i% Tryestyńskie .
4%
Waldstein . ■ - • 
Windisehgiaetz . .

308 złr. za złr. J iO 
300 ZCr. „ 100
300 złr. „ „ HO 
200 złr n „ J00
500 fr. za sztukę 1 
200 złr. „ 100
300 ah . i i  złr. 100

8 Y
na 100 złr, w. a. „ 
na 40 zii m. t .  „
na 100 złr w a. „
na 20 fr. w. a. „
na i  h  . m. k. „
na siu zer. w. a, „
ea 2( : łr. w. a. „
l a  4 t złr? w. a. ,
na 40 złr. m. k. „
na 1C tir .  w. a. .
na 5 s. v .  a. „
na 10 złr. w. a. „
na 40 złr. m. k. „
na 30 złr w. a. „
na 40 złr m. k. „
na 20 *łr. w a. „
na 100 i L . u l  „ 
na 50 złr. w. a. „
na 20 złr. m. k „
na 20 itr. m. k. ,

fatdajł
94 60 94 90
69 25 69 75

x00 85 1*0 50
91 80 92 20

187 40 187 70
94 75 95 _
91 20 91 50

172 50 178
87 5( 83 _

109 5u 110 _
21 _ 21 50
17 50 18 50
19 _ 20 —
23 _ 24 —
88 _ 40 —
35 50 36 50
12 _ 12 25
6 80 6 50

19 — 19 50
58 60 68 50
22 75 JS lo— 49 50
28 50 2ł —

| 2G — 121 —
64 60 65 —
27 25 27 25
36 — 87 _

aJ&j i  E »Aij  K 0 WHj .
% Angiobauk .....................

3an}t»eraiii Wieuei . . 
Kredyt dla handlu i erzem 
Krediibank węg. allg . 
LLnderbau
Anstr j-węgiwt . • •
UniaibaA

AKCYE KOLEJOWE 
5 „ Alf51d Finme „ . . . .
5 Ferd^utudi Nordbahn . .
5 „ jfioneiszka Józefa

partii. Ludwika . . . .  
Ko-zycku-Bogumińsk. 
LwowBko-Ozern:nw. Jaggv 
nudolfa . . .  '
Siedmiogrodzkie 
Jtaatseiaenbahn państwowa 
„ombardy (Sidbahn)

h  ^  W A L U T Y ,  
^ y p e k o  ważne . . . .

F r a n k ń w i i ..............
Markć w k a ..............

F  -.mp . L ały roi. pełne ważne
Funty s z t e r l i ń g i .....................
Tureckie liry złote . . . .  
Banknoty włeeUi , . • • .
Buble papierowe . .

na 120 złi’. 
1A  100 złr. 
na 160 złr. 
na 20( złi. 
na 100 złr. 
na 600 ałi. 
na 100 łf i

aa 200 zfc- 
u - 1050 „ 
ai. 200 „ 
aa  210 „ 
aa 200 , 
na 200 , 
La 200 
na 200 , 
na 2v u 
na 200

zi sztnkę

.  10C-e

ritcą

107 107 50
104 _ 104 25
282 40 Ź82 70
279 50 280
107 60 108 _
835 — 83H _
107 — 107 5 j

166 _ 166 50
* 4 7 0 - 2 4 7 5 -
200 7J 201 50
286 7ś 2 6 bO
144 — 144 50
167 50 168 —
174 25 174 50
168 60 168 75

18H 40 311 70
jurt 6(1 140 —

6 70 s>72
9 68 9 59

11 82 11 84
9 86 9 88

12 02 12 07
10 90 10 98
47 90 48

u : 25 117 76
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I n n a  H a l p o r n
L e o n  A d e r

Ipukarz
Zaręczeni.

Jarosław. 2398 1 .Tarnów.

Nauczycielka
władająca języktem  francuskim zupełnie, 

jak ojczystym, zdolna do udzielania prz d- 
m iotów przepisanych dla szkól średnich; 
muzyka pożądana, lecz niekoniecznie wy
magana — znajdzie zaraz umieszczenie 
w domu obywatelskim  na w si. — Zgło
sić się z odpisami świadectw do w ła
ściciela dóbr Dobczyce, poczta w m iej-

2395 1 3scu.

Dzierżawa Propinacyi!
Jako kurator p. Tytusa Szalaya i zawiadowca 

spuścizny po ś. p. Władysławie Szalayu podaię 
do publicznej wiadomości, iż wskutek uchwały 
c. k Sądu Obwodowego w Nowym Słuzu z dnia 
27 października 1883 1. 5925 wydz:erż»wionem 
zostanie w dobrach Szczawnica (miejsce kąpie
lowe) prawo propinacyi wraz z budynkami i po
lami na przeciąg lat 3 lub 6, od dnia 1 maja 
1884 począwszy, w drodze ofert.

Cenę w/wołani- ustanowiono na trzechleeie 
w kwocie 5500 złr. w. a. rocznie, zaś na sze
ściolecie w kwocie 5800 złr w. a. roczuii

Oferty składać należy dnia 1 4  g r u d n i a  
1 8 8 *  od godziny 11 do 12 rano w % k. S ą
dzie Obwodowym w Nowym Sączu. Oferty uło 
żone być muszą ściśle podług warunk iw przez 
Sąd Obwodowy w Nowym Sączu w uchwale z 2 
października 1883 1. 59Ż5 wyszczególnianych, 
które przeglądnąć można w e. k. Sadzie Obwo
dowym w Nowym Sąezu lub w kanedaryi ai /n- 
kacniej podpisanego, w Krakowie przv ulicy 
Gndzkief V  59. 2 94 1 2

Adwokat Dr. F « r d y  n a n d  W e i g e t .

Nauczyciel szkół wiejskich,
posiadający chlubne świadectwa, p*«iu- 
kuje odpowiedniego miejsca, lub jakie
gokolwiek innego zatrudnienia .- Bliższa  
wiadomość pod adresem • B j  g m a n t  
H » z l « w ś k i  w N iegow iciyi p. Gdów. 

2396 1

• śi
zabezpieczające drzwi i okna 
od zimna i przeciągu, w ró

żnych grubościach

ptoa Majazyn Galaiteryjnyi mms&in
w Krakowie 2032 to 12 

H y n e k ,  A —I*, 8 7 .

N m i?  Plymouth
wyrobu

E .  B A D L E R A

aptekarza „ jo l M ą  G lo n "  w Krakowie.

jCo wieczór pędzi uje się odgniotek; i,*raz pu 
pierwszem lub drugiem pędziowaniu d- 
gnioiek staje się na wszelki ueisŁ nie- 
^  czułym, fo 7 'ub 8 dniach, po jedno lub dwu-

Srazowem codziennem pędzlowwiu. podwa
żony paznogeiem wychudzi e»Jy bez naj

mniejszego bólu.
I  C e n a  5 0  c n t .  I W  68

i

o o o o

o flr7P
o o o o o o o o o

° s

li
p (Kammgarn) p

wb wszystkich kolorach utrzymuje W 
na składzie i poleca v

p C. W. Scnadel w Białej, p
0  Próbki na żądanie. (2045 5 5) 0
8o  o o o o o o o o o o o o o

*1
X
*
*
*
*
X
*Ik
X

IZniżen ie Cen! |
Celem uprzątnięcia nagromadzonego zapasu towarów galanteryjnych, a mia- Q  
Dowicie: A lb w n  .dw , T e lc ,  P u g i l a r e s ó w ,  P o r t c i g i  r ,  K a t a - X  
m a r z y  i tysiąca innych przedmiotów ze skóry, bronzu, drzewa i porce- 
lany. sprzedają się takowe t ło  d n i a  1 S t y e z n i a  1 8 8 4  z opuszczeniem ;

25
t  lapzyie F. S I M K A  w M in ie

Rynek główny, Linia A —B.

X Tenże magazyn poleca także n a j n o w s z e  p a p i e r y  l i s t o w e ,  F a r b y  
o l e j n e  b c h ó n f e l d a  i  C h i ń s k i e  s r e b r o  V. L . H «  r ~ n ia n .u a .

2074 13 24

Diisseldorfska FabrykaMUSZTARDY STOŁOWEJi oclu owocowego
w  K A A K O W I E  (Zwierzyniec)

produkuje prawdziwe i najdoskonalsze wyżej wymienione 
artykuAy fabrykaeyi Busseldorfskiej po umiarkowanych 
cenach.

Wyroby tej fabryki otrzymały na wszystkich wysta
wach, na które były wysyłane, pochlebne odznaczenia, 
i mogły być dotąd tylko po wysokich cenach z zagranicy 
sprowadzane.

Dokładna i sumienna analiza ze =trony ludzi fachowych, prze
de wszy.stki«m pp. lekarzy, tych czystych i zdrowycL artykułów, j,est 
dla fabryki bardzo pożądaną, gdyż ona może jedynie przekonać o 
niezawodnej i bezsprzecznej iih dobroci.

Do nabycia tylko we wszystkich handlach towarów 
236O 3 8 kolonianych i delikatesów.

N A J L E P S Z Y M

Papierem Cygaretowym
J e * tLE HOUBLON

WYRÓB FRANCUSKI.
Ostrzega sie przdd podrabianiem I naśladowaniu^

P  f'j Ta biibułk i cygar. wtedy jest prawdzi
wi • , v ) wą, gdy n» każdym D.piarku znajduje 

- I v  się stempel LE HOUBLON a każda okła- ' 
i r dka opatrzona jest poniższą m a t k ą '  

ouhronną i sygnaturą

iit i w y g j  A d W W Y .J  Jilgsmrtl we ■

1380 15 22

" W  a ż n e ! ^ |

Dla PP. Oficerów
w  r e z e r w i e

ubrania kompletne, składające się i  piasj ?za, 
surduta, bluzy, spodni, szttbli, poneśpe, knpli, 
czeka, cząpki feldbindy, krawatki, c je ii kołnie

rzyków i dwu par rękawiczek, tylko
1 4 4  z ł .  w . a .

Przy okstalunku wyżej nad 10 złr. opuszcza
my 5°/0. — Obsialuuki. z prowincyi uskutecznia
my za naJ°słaniem miar centimetrowej i o i- 
powiednii go zadatku 2366 5 24

Za przepis iwy wyrób i dobry materyał ręczymy

Schulz & Stachowicz
krawcy 18 i 98 pułku piechoty, 

w  K r a f c o w ie  u l i c a  ś .  A n n y  A . 5 .

Młoda Nauczycielka, 
P o l k a ,

; posiadająca jęw k  n i e m i e c k i  i f r i t n -  
c i t f e k i ' oraz m u z y k i )  poszukuje od- 

powieduiego umieszczenia. 
Wiadomość przy uHcy Sław kow skiej; 

Nr. 6, I piętro, via-a-vis Hotelu Saskiego. 
133] 6 6

Udziela się początków

m li ( M k o  i uwiń
po nader przystępnej cenie. W iadom ość 
u lica Ł o b z o w s k a  N r .  2 .  w południe 
lub w ieczór u ZŁ T .  2393 1 3

„DOM ZDROWIA"
koncesyonowauy przez Wys. c. k, Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
t  Mowie przy ol Keraetei 139

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wy
kopanie operacyj i t. d. (prócz chorób zaraźliwych i umysło
wych). PP. Profesorowie i Docenci Wydziału lekarskiego Dni- 
wersytetu Jagiellońskiego przyrzekli Zakładów swoje poparcie. 
Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w mioj- 

scu. — P r o u p e k t a  na żądanie przesyła się.
Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłoszenie 

się o pomieszczenie w Zakładzie. — Ustnych wyjaśnień udziela 
każdego czasu w miejscu lekarz i właściciel Zakładu

Dr. J .  O w i a z d o m o r s k i .233'. 10 12

P r z e z  w y a c id  r z ą d I p p *  K r ó l .  D o ś c i

K Ił Ó L A Szwedzkiego
uprzywilejowany K Dr. Fr. Lengiela
JBAŁSA Tl B B K O K O W T

Już są,m sok luśUnuy płynący z brzozy, jeżeli prz bijamy pien, zna lym jest od niepamiętnych cia- 
=óv jako cij.apszy środek upiększając) ; jeżeli jednak But ten :edle przepisu wynalazcy przyrzą

dzonym zostanie w drudze chemicznej na balsam, w ttd, nabiera prawi” eudownego ikttku.
Jeżeli poariiarujemy wieczorem twarz lub inne części -lała tyin okiem, to jkż n» drilgi dzień odpada 

' prawie nieznaezrife łupież ze skóry, która prżez to staje się bielutką i delikatną!
Balsam ten wygładza pnżosta»e na tt.arzy zma.szczki i blizny 3 ospy i nadaje jej młuducianą barwę, 
erv przywraca biJaJć. delikatność i świeżość, usuwa w wardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- 

trubiane -.zerwa-ość nooa, pryszczJ-i i wszelki” inn» nieczystości cery. — Gem sbika z opisem 
użyci. 1 złr 50 et. — W KrtAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA,

lli7  41

Aptekarza KAZIMIERZA JONASZA

Eureka,
niezawodny środek na n a g n i o t k i  

i b r o d a w k i .
Cena flaszeezki wraz a przepisem uży

wania 70 ot.
Wiolnj“iny  Pąuie!

Cierpieliśmy przez długi azas na dotkliwe i 
bolesne nagniotki, ehucirż używaliśiry rozmai- 
tyoŁ środków AŻ nareszftie dowiedzieliśmy się 

Paiukiam E n r e k a  i po lOdniowem uży
waniu znńt>łiśmy wyleezani.

Z piważaniem 
Mlobał I«8ifl8kl m. p. 
JafrTazłowiftcii m. p. 

odeyaliśei prywati i we Lwowie

Polarin
przeciw odmrożeniu,

używana z nadzwyczajnym skutkiem Krzez 
czlorkow ostatniej wyprawy do półno

cnego btegjina.
Orna &adze/?zki wraz z przepisem uży

wania 70 t*t.
Nabyć u  w aptekach: K Mikolasja we 

Lwowie, W- Redyka v. K ro w ie ,  fab an eg t 
w Tarnopolu, Oarubowskjego w Nowym 8ączu, 
W. Altba w Ozeżniowoaeh. 8320 7 12

” Najtańszy i uailcpszy parzyć- < • 
szłoroczny Kalendarz. 1

Właśnie wyszedł i  polecamy każdemu

: KALENDARZ #
p o l s k i ,  r o s k i  i  a s t r .  go*  
S p o t l ir t ih i  i l l u s t r .  na rok 
1 8 8 4  z 1 ©  w ielfciem i artystycz

nie wykon, rycinami i portret.
Gena tylko 8©  ct.

Prenumeratorzy Nowej Reformy 
nadsyłający do mej księgami po
wyższą, kwotę za przekazem  pwćzt. 
otrzymają, K ile u darz framko, — Do 
nabyciu także w tein. księgarniach- 
Odsprzedającym odstępuję wysoki 
rabat. J ,  M . H i m m e l b l a n ,  

księgarz i wydnw«ii « Krakowie.

L. 57770. 2188 3

W ydział knajuwy Królestwa Gra- 
licyi i Lodom ery. z W. Ks. Kra- 
kowfdriem do f^wfs-.echjiąj podaje 
wiadomości, iż należące się P. P, 
Subskrybentom po koniec paździer
nika r. b. 4VS procentowe odsetki 
od złożonych na pożyczkę krajową 
z. r. 1883 kapitałów, tudzież obli- 
gac/e tej pożyczki podnieść mogą 
u tych kas pośredniczących, w któ
rych subskryp-tye ufakutecziL ałi 
Obliga<-.ye wydawane będą tylko 
za zwrotem kwitów tymczasowych 
i innych przez P, P. Subskryben
tów jeszcze nie wróconych po
twierdzeń.

Z  H  i  działu krajowegfl 
L w ó w  drria 30. listopada 1883.

steraniem  Wy 1-wn.otwa Czytriti Indowej
, w Ktakewie opuśeiły praso-

K A L E N D A R Z E
n a  r o k  1 8 8 4

układu
A . S  ow oleekiego.

1. Na pamiątkę rsoznicy koronacji Jadwigi kró
lowej 1nia 15 października I38K r.

l l l n s t r o w a p y  p o w s z e c h n y
dla wszystkich stanów 60 ot.

2. Dla ludir 2 ct.
3. hogilarusowy, zawiorający święta rz. fcatok 

i gr. kat. (dwoma kolorami druk.) 35 et.
4. Kioszorkowy (miniaturowy dwoma kolorami, 

drukowany) 18 ct.
„ oprawny w skórkę 40 ct.

6. Ściemni ń* MhnBa*,, śwśęta rz.
kat. i gr. kat. (trz«ma kol. ctruK.j 25 ot.

6. Siurkowy (toaletowy na kartonie, dwima bo- 
rorami drukowany) cena 25 et.
Wszystkie powyzeze kalendarze nabyć można 

we wszystkich księgarniach i składach matury*- ' 
łów pismieroycl

Główna enspedycya w W y d a w n i c t w i e  
C z y t e l n i  l u d o w e j  w Krakowie, ujica Św. 
Gertrudy Nr. 5. 2814 2

PIHO
w bu t e l kach  i w be c r k ac h

OKOCIMSKIE
JjcDortowe i ^ rc o w e .

 .......................  EII.I.....M.IJ----l.J-ll. , J.7 .'■■■

- 6/3 

-  

■ m -S
Sć
o

c t od
3 o

pole:* Szanownej Pnblioznośei

S fła i Piwa Krajuwugoi Zagramcziiep 
J .  M P P E R

w Krakowie uliea Sławkowska.
________________ (1559 64)______________

R eprarye
Maszyn S Szycia

W muim mechauicanym wf t̂azłn- 
oie będą maszyny doi szycia wszel
kich systemów najdokładniej i po 
bardzo przystępnej cenie naprawia
ne, tak jak w największej fabryce 
maszyn do szycia.

T e l e s f o r  J a n a s . ,  
największy skład maszyn do szycia 

wsaekiwA eywterrhów.
Nr. 5. Ul. Św. Jana Nr. 5.

2374 „ 6 w  K r a k o w i e .

załatwia

magister farma? y i ;
".głoszenia przyjmuje

§ .  K o m o r o w s k i ,
Ulica Długa L. 38,, piętro Z, od frontu, 

w Krakowie. 2895 J 3

Jeszcze tylko kilka przedstawień!

C TH K  H ER ZO G A
*—

Dziś Wt czwartek o godz, 7‘/, wieczorem

nadzwyczajne przedstawianie
z nowy.i, programem.

Węgierska uroc2ystobć Celkoszów, czyli Chłop
skie w e u h  oa akplo; r^knu . ,n ze; b”) *nób
z użyciem 36 koni i baletu składającego się z v4 
dam Mor plus ultrn dresury koni Albatror i 
Negus orzedst. dyr. Herzog. W końcu Huśtawka, 
Trzeci Występ nowo zaangażowanych 3 braci 
FratelMnl. Podwójna sakoła jeżdżenia-, przez d. 
Bob. Benc i pannę Strrk. Na wielokrotne żąd-i- 
nie wyprowadzenia przbz klowna Jooi drenowa
nego dziwnegi wieprza Murro. Występ p Ady. 
p Kozy, p. Elizy Ferks, p. F-anconi, p. Toma- 

eo, p Hummwton oraz wszystkich klownów. 
Sliższe szpzęgóły r»  af-.zaob

Jutro przed8trwiohle 2304

A J N - E N P E ]  i L E R  
®> d kolwlcą ®

j«t M pM ip^nttin  dtnimH

P  R  Z  E W O  D  Ń  I  k  A  D  R  E Ż  S  Q  W  Y
4 P  T * ~ r :

REDYK Wiktor, . l i d  Barankiem", Mały Rynek. 
THAUCZYNSKI iózef, „Pod trzema Koronami", 

Gł. Rynek 22.
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą", ul. Florjańska.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. Szlak, L. 20, H p.

BANDA/iE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
J. CZYNCIEL SYN. Gł. Bynek 1. 4.

BLAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA:
SCHWARZ Henryk, (skład płótna i stołowej hie 

lłznyj u-liea Grodzka 1. 13.
SOBOLEWSKI Ignacy, ul. Grodzka L . 3.

BBOŃ i PRZYBOBY MYŚLIWSKIE: 
HÓFELMAJER C , (skł. galanter.) Sukiennice 16.

C U K I E R N I E :
KNOWlAKOWSKI j. Jfc ol. Floijańsko.
KPEłS lan, p « y  Ulicy Florjańskiej L. 33. 
b A i RtZIO P. (d. Redollt), linia A—B.
REHMAN . HENDRICH, Sukiennice.
ROSZKOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
ORUKARMA ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13.

FABRYKI PO JaZDuW  i SYNEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
J0NAS 1., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
H0CHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy.
HANDEL KOL.. WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 

HAWE-ŁKA Antoni, „Pod Palmą" Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Munał, (restaur. i piv.iar.) Mały Rynek 7. 
HIKA Jan 5 PÓLKA, „Pod Aniołkiem" Gł Rynek 

(^Krzysztofo ryj.

HANDEL KOLON, i WIN:
JANI6A I., Linia 4 —B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K„ Piać Panny Maryi 8, (roboty książ

kowe i galanteryjne.
J  U B. I L E R Z Y: 

ftO W A C id  Wapław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄrKOWSKJ F., Szewska 1. 4, dom Annółowieza

KANTORY WYMIANY:
RAP0P0RT lółof, (komisowo-wbksLj Gł. Rynek, 

linia J —B.
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydawnictwo Kamyków polskich).

K U  iZ  iNOWSKI & A (Skład i wypożyczalnia 
(N at muz.), Ryuci linia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
D-ŁUŻYNSKI Jan, ul. FlorjaiisKa 12, I. p., ordy- 

naje od 10 runo do 5 popołudniu.
60EBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagieil. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

KRCBEttOA W‘id y  sław ord aed« ordynuje co
dziennie od 9—1 i ud 2—5 przy ul. Śzpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

FABR. PUDELEK Aptecznych i LITOGRAFIA:
PACANOWSKI Jin, ulica Wielopole 16.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

-ŁAZIENKI PARYSKIE * łaźnią parową i tuszami, 
p r z y  u l i c y  św.  G e r t r u d y  1. 18, uizą- 
dzone z największy n komfortem na sposób za
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATURY ALÓW HEBLOWYCH.
RAYAL Ignaey, (F a b r y k a  p o ś c ie l i )  Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PBZ) BORÓW PIŚM.
JAN FISCHER w  P a ła c u  S p is J t i n ,  Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI: 
rEICZ Wilhelm, naprzeciw kościółka i . Wojciecha, 

Rysak S. ^
JAN FISCHER, w P a ła c u  Sp i s k i m,  Gł. Bynek.
FEINTUCH Looa, Suiuennios
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. U , Linia A—B.
RUOw.m.i H i t :  (dawniej C. Wlooaorok), H m

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i  TOKARSKI: 
BAJER A* u f  Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Bynek 9.
HAHN Bruno, ul. Grodzka 1.2, rob. ręczne i zabawki.

MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka „. Wojciecha, 

bynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘLEKSH:
BEDNARCZYK Andrzej, uL Wi lina 1. 8, dom Za

w adzkich , (paiuiątk ubiory po królu Janie HI). 
UPCZYrtSKI Adam, Linii A—B.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilholm, naprzeciw kośoiółka e. Wojciecha, 

Ryne* 9.
MECFJ NIK i OPTYK;

PREYER EmJI, przy ul. F lotjaśs lej l 24,; U  pię
tro. (Urządza ta^że tanio *wiatła elektryczne.

BESTAURACYE i PIW IARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, suehm a wyborna 

i piwo okocimskie.
RZEWUSKI Stanlcfew, ul. Floijańska, 3 bilardy 

do zjroawy.
STREIT Ernest, ul. GrodzLa, d. W intera, (Sohwe- 

chacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ui. Kolejowa i Lubicz Nr. T. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31

BY T O W N I K :
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5.

SKlJ  D ARTYKUŁÓW GUMOWY0H:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciectia, 

Rynek 9.
SKŁADY BUTLIZNY 

BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice N r 18 —i4„ 
naprzecie Kościoła Parmy Matyi.

J. CZYNCIEL SYN, GB. Rynek 1. 4.
NOWICKA J., Sukiennice, 1. 15, od "frony ulicy 

Szewskiej, na rogu
A. SKuRCZEWSKI 11 .IU  "JEWiCZ. (MogV łI  *0. 

warów galanteryjnyjdL), n l rlorjańsha 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW. 
GABRYELSKA B., Plao Scozepań„U L. 9 , 1. piętro 
MASŁOWSKI Fr., nl -  lana 13.

S K Ł A D  F t J T f iR :
CBĘClSsin Fr., Phre WW 1 v ię^-oh, obok lUM.s *

a KŁADY i  E’AB PyK l BĘE4V7JCZEŁ 
J. CZYNCIEL SYN, *  R y n e a Ł .  4.
ŁUBANSKI F., H a -  '„Dominikański, L . 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA 
FENZ Wilhelm, naprzeeir kośe iłka ś. W ojciecha 

U ne . 9.
JONAS T., ul. św. Jana L. 6.
NIEMETZ H.. Sukiennice nap™.e”iw wiaży ratusa. 
The SINGER MANUFACTUR^G Co. N e w -Y o rk ,

B. Neldllager, uliea Florjańska 34.
SKŁAÓY T aP E T  (OBIĆ PAPIEROWYCH): 

FENZ WJIhplm. naprzeciw kościółka ś. Wojciecha. 
Ryndk 9.
ijffAAD WYPOBÓW PORCELANOWYCH, 

sZ Ł laN N Y JH  i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr. 13

ŚLUSAKNIE.
G R A N A TYk k  Trm asi. uL wrodzka L. 29.

ZąKŁAL FOTOGRAFICZNY 
SZUBFltl A., ul. Krnpuibza 1. 7. (są do nabycia 

f iografie mistrza Matejki i innycl art.).
JLGa RMJ GTBAE:

SATALECKI Józef, Gł. Rynek, Tis-a-yii ś. W rje,

Ł im karni Związkowej w Krakowie.
A ^gTJBWRKJ.


